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Kościerzyna, Lipna 
wejherowo, Wyrzysk — — 


Koncentryczny atak z 3 Stron na Barcelone 


LERIDA. Wojska gen. Franco koncen- 
trycznie nacierają na Barcelonę z trzech 
kierunków i w poniedziałek wieczorem znaj- 


Korespondenci włoscy podkreślają, że 


Zdaniem gen. Yague, dowódcy korpu- 
rząd barceloński, chcąc zwalczyć rozprę- 


su marokańskiego, gdyby wojska rządo- 


dowały się przeciętnie w odległości 65 km. 


od stolicy Katalonii. Natarcie trwa. 
4 ~ PERPIGNAN e 
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Czarna linia zwycięskiej ofensywy wojsk 
gen. Franco zbliża się nieuchronnie 
do Barcelony. 

RZYM. Specjalni korespondenci pism 
rzymskich donoszą z frontu katalońskie- 
go, że legioniści zaatakowali ważny stra- 
tegicznie odcinek Ignalda, stanowiący 
ostatnią zaporę naturalną przed Barce- 
loną w rostaci masywu górskiego Mont- 
serrat. Najwyższy szczyt w. tych górach 
sięga powyżej 1.200 m i jest poważnym 
punktem oporu wojsk: barcelońskich. 

Na wybrzeżu korpus nawarski i ma- 
rokański posuwają się na Vendrell. Na 
odcinku północnym wojska rządowe e- 
wakuowały już m. Seo de Ugrell, przez 
które przechodzi szosa na stronę francu- 
ską. Oczekiwane są dalsze walki w doli- 
nach górnego biegu rzeki Segre. 


> 


żenie i podnieść ducha w szeregach, po- 


śpiesżnie organizuje obronę na całym 
terytorium Katalonii. 


tarzu garnizonowym. w Toruniu. 


we nie stawiały silniejszego oporu, niż 


dotychczas, to zajęcia Barcelony należy 
się spodziewać w ciągu 15 dni 


Dzisiaj mija 19 lat 
od dnia w którym 
wojska polskie wkroczyły do Torunia 


Dzisiaj, w dn. 18 stycznia społeczeństwo toruńskie święci cichym 
rozpamiętywaniem wielkiej chwili 19-tą rocznicę wkroczenia wojsk pol- 
skich do oswobodzonego spod władzy zaborcy Torunia. - 

Rankiem tego dnia przed 19-tu laty w potyczce pod Gmiewkowem 
padł plutonowy Gerhard Pająkowski, 


którego grób znajduje się na cmen- 


rozpoczęła swoje prace nad budżetem 
na rok 1939/40 komisja budżetowa Sena- 
tu. 


Sen. Róg, referent budżetu Prezy- 


Sen. Barcikowski, referent budżetu 
Sejmu przedstawił m. in. Stan prób 
z aparatem stenografującym „telekor- 
dem*, który będzie stanowił pomoc dla 
biura stenograficznego w pracy parla- 
mentarnej. 

Dotychczasowe próby z aparatem 
stenografującym dają rezultaty pomyśl- 
ne. Roboty wstępne są już na ukończe- 
niu, tak, że posiedzenia plenarne Sejmu 
prawdopodobnie już będą mogły być 
obsłużone przez „telekordy*. 


Z KOMISJI BUDŻETOWEJ SEJMU 
Brak nam 65.000 łóżek szpitalnych 


Wczoraj komisja budżetowa Sejmu o- 
bradowała nad budżetem Min. Opieki 
Społecznej. M. in. referent pos. Zyborski 
poruszył braki pod względem aparatu 


Zza kulis zlikwidowanej masonerii bydgoskiej 


Bydgoskie władze administracyjne z 
wielką energią przystąpiły do zlikwidowa- 
nia masonerii z chwiłą wejścia w życie de- 
kratu antymasońskiego. Likwidacją objęto 
nie tylko to, co dekret zastał przy życiu, ale 
również zapobiegliwie wniknięto za kulisy 
masonerii i wydobyto stamtąd wszystko, co 
miałc związek z masonami, lub słuzyło do 
zamaskowania majątku, czy poczynań ma- 
sonów.: Tak więc położono kres działalno- 
Ści Ióż: „Janusa" i Emanuela Scheitzera, za- 


Zmotoryzowane skiepy 
rybne w Niemczech 
BERLIN. W najbliższej przyszłości, 
jak donosi prasa niemiecka, ukażą się 
w Niemczech auta-sklerr'y rybne. Tabor 
takich samochodów jest już w budowie. 
Samochody te dojeżdżać będą do wiosek 
_ celem umożliwienia dostawy świeżych 
tyb. Dzięki rozszerzeniom portów rybac- 
kich w Cuxhaven i Wilhelmshaven nie- 
'miecka produkcja rybna wzmogła się w 
dwójnasób. 


wieszono w działalności Żyd. Tow. Kult. 
„Humanitas”, przeszukano starannie konta 
bankowe w różnych bankach niemieckich, 
gdzie znaleziono majątek lóż, sięgnięto w 
tych dochodzeniach nawet poza granice kra- 
ju, gdzie również masoni bydgoscy lokowa- 
lı poważne kapitały. Gdy cały materiał był 
przygotowany i majątek lóż masońskich od- 
powiednio zabezpieczony, władze wystąpiły 
z wnioskiem o- mianowanie likwidatorów 
lóż. : 

Likwidatorem loży masońskiej „Janusa“ 
mianowany został mec. Tadeusz Radzikow- 
ski, a loży „Scheitzera* — apl. adw. mgr. 
'Tadeusz Klimosz. 

Likwidatorzy już przystąpili do pracy i 
zapcznawają się obecnie z bogatym mate- 
riałem, dotyczącym zwłaszcza spraw finan- 
sowych obu lóż. Narazie trudno określić 
wysokość majątku, jaki ulegnie konfiskacie. 
Łącznie jednak. z nieruchomościami, urzą- 
dzeniami nieruchomości i pieniędzmi, złożo- 
nymi przez masonów w bankach można li- 
czyć, że majątek wyniesie ponad -150.000 zł. 


a, 
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Skromny budżet P, Prezydenta R. P. 


WARSZAWA. W dniu wczorajszym | denta R. P., przypomniał, 


że już w roku 
ub. komisja budżetowa Senatu stwier- 
dziła, że budżet ten jest zbyt skromny 
wobec ogromu zadań i odpowiedzialno- 
ści, które na Prezydencie ciążą, 


sEelekordy* w Sejmie 


leczniczego, przy czym stwierdził, że 
brak nam przeszło 60.000 łóżek szpital- 
nych, jeśli na 1000 mieszkańców mają 
przypaść conajmniej 4 łóżka. 

Preliminarz budżetowy ministerstwa 
opieki ra rok 1939 zamyka się kwotą 
67.347.000 zł i jest o 588.900 zł wyższy od 
budżetu zesłorocznego. 


YLKI 
"ORAWANDERA. 


Narada na Zamku. 


WARSZAWA. Pan Prezydent R. P. 
przyjął w dniu wczorajszym w obecno- 
ści p. Marszałka Edwarda Śmigłego-Ry- 


| dza, prezesa Rady Ministrów gen. Sła- 


woja-Składkowskiego i wicepremiera 
inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego, którzy 
referowali o bieżących pracach rządu. 


Spotkanie motorowtów polskich 
w porcie nowojorskim 
NOWY JORK. W poniedziałek zawi- 
nęły do portu nowojorskiego razem „Pił- 
sudski“ i „Batory“, i 
„Piłsudski“ powrócił z dłuższej wy- 
cieczki do Indii Zachodnich, „Batory“ 
zaś przybył z Gdyni, 


Żydzi gdańscy chca wyemigrować 
ros, do Mandżukuo 


W.r. 1930 zamieszkiwąło terytorium W. 
M. Gdańska około 10.000 żydów, obywateli 
gdańskich, niemieckich i polskich. Obecnie 
przebywa tam jeszcze około 4000 żydów, któ- 
rzy — jak już swego czasu donosiliśmy — 
pragną wyemigrować. Jak słychać, władze 
gdańskie ułatwiają masowo emigrację ży- 
dów, którzy zamierzają przenieść się do 
Wschodniej Azjii i Mandżukuo. 


Rada Naczelna Światowego Związku 


Polaków z Zagranicy 
u p. Marszałka E. smigłego-Rydźża 


WARSZAWA. Rada Naczelna Świato- 
wego Związku Polaków z Zagranicy za- 
kończyła w poniedziałek dwudniowe o- 
brady. Przedyskutowano sprawy związa- 
ne z trzecim Zjazdem Polaków z Zagra- 
nićy; oraz przyjęto projekt odznaki ho- 
norowej za. zasługi -dla Polonii Zagra- 
nicznej. 


zydium Rady Ministrów i w MSZ. 

W czasie obrad prof. Ponikowski wrę 
czył najwyższą odznakę honorową Zjed- 
noczenia Polskich Zw. Śpiewaczych RP. 
— prezesowi Światowego Związku p. 
min. Wł. Raczkiewiczowi. 

Wieczorem rada naczelna zwiedziła 
w lokalu Stow. Techników pierwszą wy- 


Prezydium sesji Rady Naczelnej przy- | stawę wędrowną książki polskiej urzą- 
jal p. Marszałek Śmigły-Rydz, ro czym | dzoną przez Światowy Związek dla za 


członkowie prezydium udałi się na Za- 
mek, a następnie złożyli wizyty w Pre- 


| granicy. 


Akcja dywersyjna organizacji 
„Sliezsky Odboj“ na Zaolziu 


CIESZYN. W związku z napadem w Po- 
rębie w dniu £. I. br. na patrol policyjny, 
okazuje się, że sprawca tego napadu ujęty 
w dniu 3. I. br., przy którym znaleziono 2 
granaty ręczne wyrobu czeskiego i jeden pi- 
stolet systemu „Ceska Zbrojovka“ jest człon- 
kiem czeskiej organizacji „Slezsky Odboj“. 


Organizacja ta, mająca siedzibę w Moraw 
skiej Ostrawie, stawia sobie za cel prówa- 
dzenie ćywersji na terenie Zaolzia, kolpor 
towanie ulotek antypolskich, rozeiewanie 
fałszywych i niepokojących wieści i dokony: 
wanie zamachów na ludność polską i jej 
mienie. 3 


Nadzwyczajne zarzadzenia wAnglii 
po zamachach bombowych 


LONDYN. Agencja Reutera donosi, iż 
w związku z poniedziałkowymi zama- 
chami bombowymi władze bezpieczeń- 
stwa wydały szereg nadzwyczajnych za- 
rządzeń. Wzmocniono ochronę wszyst- 
kich elektrowni oraz kontrolę podróż- 


„nych w portach brytviskich. 


Rekordowy przelot angielskiego 
samolotu pościgowego 
LONDYN. Pościgowy samolot angielski 
typu „Spitfire“ dokonał dziś rekordowege 
lotu z Le Bourget do Croydon, przebywając 
odległość 330 km.w 41 minut. Szybkość 
przeciętna samolotu, który leciał na wyso- 


„kości 5500 m.. była 480 km na godzine. 


ŚRODA, DNIA 18 


STYCZNIA 1239 R. 


Tajemnicze zaginięcie generała 
ińskiego 


SZANGHAJ. Według otrzymanych tu 
doniesień ze źródeł chińskich guberna- 
tor prowincji Junan gen. Lung-Jun za- 
ginał bez wieści. Generał był wybitnym 
członkiem Kuomintangu oraz uchodził 
za przyjaciela b. wicepremiera chińskie- 
go Wang-Czing-Weja, który zerwał z 
marszałkiem Czang-Kai-Szekiem i wy- 
powiedział się za zawarciem pokoju z 
Japonią. Generał Lung-Jun był posądza- 
ny o ułatwienie Wang-Czing-Wejowi 
ucieczki z Czung-King do Hanoi. 


po BERLIN 


29. I. do 3. II. zł 75.— 


2. II. do 6. II, 


" WAGONS- LITS/ COOK 


Warszawa, Krak. Przedm. 42 i oddziały. 


MOSKWA. Jak się dowiaduje kore- 
spondent PAT, delegacja sowiecka z Mo- 
skwy na sesję Rady Ligi Narodów nie 
wyjechała i nie wyjedzie. Komisarz Lit- 
winow i jego zastępca Potiomkin, prze- 
bywają w Moskwie. 

Fakt ten komentowany jest jako za- 
nik zainteresowania Sowietów Piesi 
genewską. 


Mieszkańcy Munkacza do Ministra J. Becka |Polak prezesem miedzynarodowel 


WARSZAWA. Minister Spraw Zagr. 
J. Beck otrzymał następujący telegram, 


„J. Ekscelencja Minister Spraw 
Zagr. Beck, Warszawa. 

Ludność miasta Munkacza odbyła 
dziś wielkie zebranie, celem zaprote- 
stowania przeciw atakowi stacjonują- 
cych na Rusi Podkarpackiej wojsk 
czeskich na Munkacz w dn. 6 bm. Ze- 
brani pozdrawiają J. Ekseelencję jako 
wielkiego przyjaciela narodu węgier- 
skiego i protektora sprawiedliwych 

. dążeń węgierskich. Prosimy J. Eksce- 
lencję, aby był pomocny w osiągnięciu 


realizacji sprawiedliwości węgierskiej, | 


| uchwalony podczas wielkiej manifesta- 
cji w Munkaczu: 


w zapewnieniu pokoju europejskiego 
przez umożliwienie swobodnego wy- 
powiedzenia się ludności i części Ru- 
si Podkarpackiej, pozostającej pod za- 
borem czeskim. W tej części Europy 
na obszarze położonym między Polską. 
a Węgrami pokój może być zapewnio- 
ny tylko wtedy, gdy będzie położony 
kres panowaniu komunistów, emi- 
grantów czeskich. Niech żyje Polska, 
niech żyje przyjaźń  polsko-węgier- 
ska. * 


POZNAŃ. Głośną stała się sprawa 
sprzedaży części wielkiego klucza ziem- 
skiego własności Niemca barona Henry- 
ka Sprengera w ilości 3.200 morgów Po- 
lakowi Zygm. Pągowskiemu Sprzedaż 
ta dokonana został w przeddzień śmier- 
ci barona, który umarł 2 bm. Społeczeń- 
stwo polskie przejęło tę wiadomość z ra- 
dością, przejście bowiem części tego klu- 
cza. w ręce polskie powiększa stan posia- 
dania Polaków w tym powiecie. Tymcza- 
sem przeciw aktowi kupna-sprzedaży do- 
konanego przez zmarłego wystąpiła roz- 
wiedziona żona barona Sprengera i ku- 
ratorzy jego nieletniej córki. Srrawą 
musiał się zająć sąd gnieźnieński. Roz- 


Cały scotland Yard postawiony na nogi 
po tajemniczych zamachach bombowych 


LONDYN. Szereg gwałtownych eksplo- 
'zyj w Londynie, w Manchesterze i innych 
częściach kraju, 0 których  donosiliśmy 
wczoraj, zaalarmowały brytyjski Scotland 
Yard. We wszystkich wypadkach stwierdzo- 
no, że zastosowano tę samą metodę działa- 
nia, co wskazywałoby na zorganizowany 
„sabotaż. Szefowie Scotland Yardu stwierdzi- 
li, że zamachy były przygotowane od paru 
dni oraz że posiadały motywy polityczne. 

Bomba zegarowa rzucona pod ścianę jed- 
nego z biur zarządu elektrowni, znajdujące- 
go się w pobliżu stacji generatorów posia- 
dała wielką siłę i wypełniona była dynami- 
tem lub melinitem. Wybuch- słyszano w 
promieniu 3 i pół km. Poza zniszczeniem 
kilku tysięcy szyb i wyrwaniu wielkiego 
dołu w chodniku, nie wyrządził on więk- 
szych szkód, gdyż gmach urzędu był od cza- 
su ostatniego kryzysu jeszcze specjalmie za- 
bezpieczony przed atakami bombowymi. 

Poważniejsze szkody wyrządziły wybu- 
chy trzech bomb w Manchesterze, przy czym 
jeden człowiek został zabity, szereg osób zaś 
odniosło ramy. Z powodu przerwania prze- 
| 


4 miliony cudzoziemców w Brazylii 
bez zezwolenia na staly pobyt 


RIO de JANEIRO. W Brazylii znaj- 
duje się ponad 4 miliony imigrantów, 
których pobyt musi być „uregulowany“, 
jak się tu nazywa uzyskanie zezwolenia 
na stały pobyt. W samej stolicy, w Rio 
de Janeiro, znajduje się ponad 370.000 
cudzoziemców, dla których muszą być 
założone specjalne kartoteki. „Komisja 
zezwoleń na pobyt“ udzieliła dotąd ze- 
zwoleń zaledwie niesr'ełna 2 tys. obco- 
krajowcom, zaś reszta może się spodzie- 
wać załatwienia swych podań w ciągu 
najbliższych 6 miesięcy. 


800 ofiar powodzi w Japonii 

TOKIO. Katastrofalna powódź, która na- 
wiedziła wyspę Hokkeido, wyrządziła ol- 
brzymie szkody, których dokładnych roz- 
miarów nie można jeszcze w chwili obecnej 
z całą Ścisłością określić. Utonęło lub zgi- 
nęło przeszło 800 osób, 


ABERDEEN. Trawler „Christabelle 
Stephen“ zatonął u wybrzeży Aberdeen 
wczoraj w nocy. W wypadku zginęła ca- 
pet składająca się 9 lub też 10 lu- 
zi. 

BUENOS AIRES. Nad prowincją Cor- 
doba przeszła w poniedziałek huraganowa 
burza, połączona ze straszliwym oberwa- 
niem się chmury. Potoki wody  zalały 
szosy i linie kolejowe, przerywając całko- 
wicie komunikację. Wezbrana rzeka Co- 
lorado pod Santiago Estero wylała, nisz- 
cząć tor kolejowy, wskutek czego pociąg 
towarowy uległ katastrofie, 


wodów gazowych wybuchł pożar, który z 


Yard i specjalnie delegowanych  dstekty- 
wów, wskazuje na to, że sprawcami zama- 
chów bombowych byli prawdopodobnie re- 
wolucjoniści irlandzcy. 


Przypuszczenie to zdaje się potwierdzać 
fakt, iż nastąpiły również dwa wybuchy 
bomb w stolicy północnej Irlandii — Belfa- 
ście. 


poza tym w ciągnieniu bi 


poczęto równocześnie intrygi przeciwko 
Pągowskiemu, którego nie chciano do- 
puścić do objęcia w posiadanie nabytych 
majątków. Sąd w Gnieźnie powierzył na 
razie zarząd masy spadkowej Lossowo- 
wi, a wyrok ostateczny ma zapaść w naj- 
bliższym czasie. 


$ijcie tylko niezrównaną 


HERBATE 


rady studentów 


KRYNICA. Międzynarodowa rada stu- 
dentów obrała prezesem C. I. E. Jerzego 
Przeździeckiego. Kandydatura ta, wy- 
sunięta przez przedstawiciela Francji p. 
Lanclus, została przyjęta przez aklą- 
mację. 


Dziennikarz polski prezesem 
Słow. Prasy Zagr. w Rzymie 


RZYM. W Rzymie odbyły się wybory 
do zarządu Stowarzyszenia Prasy Za- 
granicznej we Włoszech. Prezesem wy- 
brany został red. Feliks Chrzanowski 
korespondent PAT i „Gazety Polskiej". 


Niezwykli rodzice chrzestni 
francuskiego pancernika 


BREST..Wczoraj w obecności mini. 
stra marynarki odbyło się wodowanie 
pancernika „Richelieu“, liczącego 35.000 
ton wyporności. Rodzicami chrzestnymi 
nowego okrętu liniowego było małżeń- 
stwo Mons wraz z 10 swych dzieci. To 
zaszczytne wyróżnienie pp. Mons rodyk- 
towane jest chęcią wyróżnienia obywa- 


| teli, posiadających liczne potomstwo. 


Toruń, Mostowa 28. 
Telefon 2181. (1330 


podczas uroczystego obchodu Powstania Wielko- 
polskiego w Warszawie 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się | stwem w kościele Garnizonowym, na 


w Warszawie uroczystości 20-ej rocznicy 
powstania wielkopolskiego, -zorganizo- 
wame staraniem Związku Powstańców 
| Wielkopolskich przez okręgową centralę 
Związku Powstańców Wielkopolskich w 
Warszawie. 
Uroczystości rozpoczną się nabożeń- 


Szczęście nadal sprzyja $. S. Sraczom 
kolefktucty „Droga do Szczescia“ 
Wczoraj w 10-tym dniu ciągnienia 4 klasy ZNÓW padła u nas wygrana 


zł 25.000 .......... 


eż. 4 kl. już padło u nas: 


zł 25.000 na nr. 86391 zł 5.006 na nr. 2306 
000 na nr. 90790 gy 5.000 na nr. 45271 


oraz wiele mniejszych wygranych. 
KOLEKTURA LOTERII mag tezą A 


Gdynia, ui. Świętojańska 10 — Telefon 13-77. 


ca 
Rg 


Panika w nowej stolicy Chin 
w Czung-King 


CZUNG-KING. Od kilku dni w mie- 
ście panuje panika. Dziesiątki tysięcy 
mieszkańców opuszcza w popłochu mia- 
sto. Wszystkie drogi są przepełnione ta- 
borami uchodźców, którzy wywożą z 
miasta swój:ruchomy dobytek. 

Panika została spowodowana przez 
ostatni nalot aeroplanów japońskich. 
Był to największy atak lotniczy na 
Czung-King od początku działań wojen- 
nych. 


Władze podjęły szereg zarządzeń ce- 
lem zmniejszenia liczby ofiar ewentual- 
nych nalotów, a m. in. poleciły ludności 
cywilnej opuszczanie w miarę możności 
miasta i szukanie schronienia w okrę- 
gach wiejskich. Należy rodkreślić, że 
ludność miasta Czung-King wzrosła od 
rozpoczęcia wojny z 300.000 na. 600.000. 
Ten wielki wzrost tłomaczy się przenie- 
sieniem prowizorycznej stolicy Chin do 

I Czung-King. 


Ospa na statku, na Którym 
król Syjamu powraca do Europy 


KOPENHAGA. Dzienniki donoszą z Sin- 
gapore, że na motorowcu duńskim „See- 
landia*, na którym młody król Syjamu 
Ananda Mahidol powraca do Europy, wy- 
buchła ospa. W związku z tym statek bę- 
dzie musiał poddać się w Singapore dłuż- 
szej kwarantannie. 


Motorowiec „Selandia“ przybył do Sin- 


gapore w niedzielę, płynąc pod królewską | 


flagą syjamską. 


Król Ananda Mahidol, który liczy 14 
lat, wychowuje się w Szwajcarii Młody 
król przybył przed paru miesiącami pier- 
wszy raz do Syjamu i po uroczystościach 
koronacyjnych, powraca do Szwajcarii ce- 
lem kontynuowania studiów, Król Anan- 


da Mahidol wstąpił na tron w 1935 r. po 
swym stryju Pradżadipokh'u, który abdy- 
kował dobrowolnie i zamieszkał w Anglii. 


którym uroczystą Mszę św. odprawi ks. 
biskup dr. Szlagowski. 

Po nabożeństwie uczestnicy uroczysto- 
ści udadzą się na grób Nieznanego Żoł- 
nierza, gdzie złożą wieniec, a następnie 
udadzą się do Belwederu, gdzie złożą 
hołd pamięci Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego. Z Belwederu udadzą się pod sie- 
dzibę Marszałka Śmigłego-Rydza, które- 
mu złożą hołd. 

Uroczystości rrzedpołudniowe zakoń- 
czy złożenie wieńca przed domem na ul. 
Żulińskiego, z którego Wielkopolanie z 
armii niemieckiej rozpoczęli rozbrajanie 
Niemców w dniu 11 listopada 1918 roku. 
O godz. 18 odbędzie się uroczysta akade- 
mia w sali Ratusza. Na program akade- 
mii złoży się przemówienie wojewody p. 
Bociańskiego, onaz przemówłenie płk. 
Hulewicza i mae koncertowa. 


Komendant ałówny Zw. Strzel. 
wyjechał do Francji i Belgii 
WARSZAWA. Komendant główny Zwią- 

zku Strzeleckiego płk. Józef Dunguz-Zawi- 
ślak wyjechał do Francji i Belgii celem za- 
poznania się ze stanem prac tamtejszej or- 
ganizacji „Strzelca“, działającej wśród wy- 
chodźtwa polskiego. 


Stan wojenny między rządem 

słowackim i rzadem Wołoszyna 

UNGWAR. Od czasu odmówienia 
przez rząd słowacki rządowi Wołoszyna 
pozwolenia na zainstalowanie się w Mi- 
chalowcach na Wschodniej Słowaczyź- 
nie, stosunki między obu tymi rządami 
ulegają coraz to większemu naprężeniu. 
Głęboko dotknięty tą odmową rząd Wo- 
łoszyna zaczął usuwać ze służby pań- 
stwowej na Rusi Podkarpackiej urzęd= 
ników narodowości słowackiej, co z ko- 
lei spowodowało ze strony władz słowac: 
kich masowe wydalanie z terytorium 
Słowaczyzny osób, pochodzących z Rusi 
Podkarpackiej. 


Sowiety i Niemcy przykładem dla Japonii 


w lexkceważeniu traktatów 


TOKIO. „Hoczi Szimbun'* pisze w 
| sprawie stanowiska W. Brytanii i Sta- 
nów Zjedńoczonych wobec polityki ja- 
pońskiej w Chinach, iż od chwili zawar- 
cia traktatu 9-ciu mocarstw zaszły w 
świecie tak wielkie zmiany, iż traktat 


ten stał się nierealny. Dziennik powołuje 
się na stanowisko ZSRR, który wypo- 


wiedział wszystkie traktaty oraz na 
które jednostronnie - 


przykład Niemiec, 
obaliły traktat wersalski. 


Śrześląd prasy 


0 typ człowieka charakteru 
i czynu 


Towarzystwo Wiedzy Wojskowej w 
Warszawie wydało broszurę p. t. „Czło- 
wiek charakteru i czynu*, w której jest 
mowa o potrzebie kształtowania w naro- 
dzie polskim wartości charakteru. Między 
inymi zawarty jest tam postulat: „Wojsko 
musi podjąć hasło urabiania nowego czło- 
„wieka*, 

Oto, co czytamy w wymienionej 
szurze: 

„Hasło urabiania człowieka charak- 
teru i czynu musi podjąć przęde wszyst- 
kim wojsko. Bo jeśli charakter i czyn 
jest podstawowym warunkiem rozwoju 
w każdej dziedzinie, życia narodu, to 
wojsko bez tych dwóch elementów jest 
bezsiłlne i bezwartościowe. Istota woj- 
ska — to decyzja i działanie, a decyzja 
— to charakter, działanie — to czyn. 

Jedyna racja istnienia wojska — to 
przygotowanie wojny i prowadzenie jej, 
gdy tego będzie potrzeba. Wojna zaś 
jest w istocie swej sprawą instynktu, 
dziedziną, w której decydują czynniki 
psychiczne, charaktery. 

W wojsku ludzie pracują wiele i o- 
siągają — trzeba to podkreślić — dobre 
wyniki. Czy jednak równie poważnie 
jak szkolenie, traktują sprawę urabia- 
nia charakteru i hartowania siły mo- 
ralnej żołnierza? Powiedzmy szczerze 
— nie. 

A przecież wszystko w walce zmie- 
rza do tego, by złamać człowieka mo- 
ralnie, by skruszyć jego wolę, by go 
przerazić i doprowadzić do takiego 
zwątpienia, w którym powie sobie: już 
dosyć, wszystko przepadło, więcej nie 
„wytrzymam. Z chwilą bowiem, gdy się 
tak stanie — istotnie wszystko przepa- 
dło i przychodzi koniec — klęska. Ale 
nie dlatego, że brakło sił fizycznych, że 
„nie stało sprzętu i środków walki, bra- 
kło charakteru — nie starczyło sił mo- 
ralnych, które. się prędzej wyczerpują, 
niż zasoby materialne. Strach ogarnął 
człowieka, a on nie potrafi go zdusić, 


bro- 


zapanować nad nim“. 
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Gdynia i morze — to dla 

nas Polaków szczególny 

| przedmiot troski, to temat, 

całą Polskę zawsze intere- 

sujący. Na temat tego naszego miasta 

portowego krążyły ostatnio niepokojące 

wieści. Mówiono o cofaniu się jego dy- 

namiki rozwojowej, o osłabieniu tętna 

ruchu inwestycyjnego o t. zw. „kryzysie 
gdyńskim itp. 

Sprawę tę omówił Komisarz Rzę- 
du miasta Gdyni P mgr Sokół 
w swoim odczycie radiowym, wygłoszo- 
nym z nowopowstałego punktu mikrofo- 
nowego Rozgłośni Pomorskiej w Gdyni. 

Z odczytu tego przytaczamy najważ- 
niejsze tezy. 

„Z faktu, że ciała ustawodawcze w 
budżecie Państwa nie uchwaliły dosta- 
tecznych sum na dalsze inwestowanie 
miasta portowego Gdyni — mówił p- 
kem, Sokół — wysnuto wniosek, że orga- 
na wladzy państwowej przestały inte- 
resować się Gdynią, że następuje od- 
wrót od gospodarczych zagadnień mor- 
skich.“ 

„Psychozę tę pogłębia — wywodził 
dalej p. komisarz — t. zw. „k r yzys 
9 dy ńs ki", polegający na tym, że 
od roku 1937 tempo inwestycyj zaczęło 
się zmniejszać i że fakt ten powodował 
zahamowanie w niektórych dziedzinach 
życia miasta portowego. 

Przejściowa ta sytuacja mająca nie- 
wątpliwie swe dodatnie strony, polega- 
Jace na uzdrowieniu pewnych wybuja- 
łości, stwarzała zarazem warunki dla pe- 
symistycznych rozważań. Jeżeli do tego 
dodamy fakt skierowania wysiłków Rzą- 
du na organizację i kredytowanie Cen- 
tralnego Okręgu Przemysłowego, a o- 
statnio Zaolzia, wtedy stanie się dla nas 
rzeczą jasną, dlaczego w Gdyni dały się 
zauważyć w niektórych grupach obja- 
wy psychicznego załamania, a w prasie 
zyj się ukazywać alarmujące arty- 

uły, 

Tymczasem w rzeczywistości nie 
ma podstaw do niepokoj u. 
Gdynia w roku 1937, czyli w roku w któ- 
rym rozpoczął się tak zwany „kryzys 
ki“ przyniosła o 50 procent wpły- 
więcej podatkowych, aniżeli w ro- 
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Stanowisko ZZP. wobec wyborów » 


samorządowych na wsi 


Przedwczesne informacje organów „Stronnictwa Pracy* 


Toruński organ Stronnictwa Pracy | a nie poszczególnych związków branżo- 
„Obrona Ludu“, a za nią bydgoski organ | wych, wchodzących w skład tejże cen- 
tej samej partii, obwieściły wszem wo- | trali. Jednakże część prasy polskiej 
bec, że Związek Robotników Rolnych i bezkrytycznie powtórzyła „pobożne ży- 
Leśnych Zjednoczenia Zawodowego Pol- | czenia“ organów Stronnictwa Pracy. 
skiego postanowił przeprowadzić wybo- Wobec tego Centrala Zjednoczenia 
ry do samorządów wiejskich w ścisłym | Zawodowego Polskiego w Poznaniu ogło- 
porozumieniu z Stronnictwem Pracy i| siła w poznańskim „Nowym Kurierze" 
Stronnictwem Ludowym, natomiast wy- | oświadczenie, które stosunek Z. Z. P. do 
kluczył możliwość jakiegokolwiek współ- | wyborów gromadzkich określa wręcz 
działania z innymi organizacjami polski- | odmiennie. 

mi, a więc m. in. także z Obozem Zjed- Oto treść oświadczenia: 
noczenia Narodowego. „Wobec pojawienia się w prasie infor- 

Wiadomość ta była nieprawdopodob- | macyj mylnie komentujących stanowisko 
na, gdyż o stanowisku Zjednoczenia Za- ; Zjednoczenia Zawodowego Polskiego w spra- 
wodowego Polskiego (Z. Z. P.) wobec wy. | wie wyborów samorządowych, Wydział Ra- 
borów decydują władze Centrali Z. Z. P.| dy ZZP. stwierdza, że Zjednoczenie Zawo- 


Amerykańskie samcloty dla Francji 


W tych niewinnie wyglądających skrzyni ach wyładowanych w Hawrze mieszczą się 
rozebrane samoloty amerykańskie, zakupi one przez rząd francuski w ogólnej ilości 
300 maszyn. 


dyspozycji handlowej, 


oczekują. 
ku 1936 r.: świadectw przemysłowych 
1937 i w styczniu 1938 r. wykupiono o 100 
procent więcej aniżeli w tym samym o- 
kresie w latach ubiegłych. 
Równocześnie obroty towarowe w por- 
cie osiągnęły rekordowe cyfry, a zarob- 
ki firm portowych były najlepsze z do- 
tychczas osiągniętych. O czym to świad- 
czy: 

O tym mianowicie, że linia rozwojo- 
wa Gdyni niewątpliwie nadal zwyżkuje 
a zmienia tylko formy 
zarobkowania. 


Stwierdzić należy z całym naciskiem 
niesłuszność obaw, że uaktywnienie Cen- 
tralnego Okręgu Przemysłowego zagra- 
ża rozwojowi Gdyni. C.0.P. będzie dru- 
gim największym klientem dla Gdyni, 
jak pierwszym klientem jest Górny 
Śląsk; prężność gospodarcza zaplecza 
bowiem decyduje również o rozwoju i 
rozkwicie miasta portowego. Można to 
na przykładzie udowodnić. Gdyby nie 
prężność produkcyjna Górnego Śląska i 
nieudana niemiecka próba gwałtowne- 
go zduszenia jej przez wypowiedzenie 
traktatu polsko - niemieckiego w roku 
1925, to kto wie — jakimi drogami i w 
jakim tempie odbywałby się rozwój Gdy- 
ni i czy dziś, w roku 1939 mielibyśmy 
już port, skupiający conajmniej połowę 
handlu zagranicznego i miasto portowe 
ze 120.000 mieszkańców. 

Przeciwstawiając się wszystkim gło- 
som ujemnym o Gdyni, oraz obawom 
o jej los, ma jeden czynnik należy zwró- 
cić uwagę. Mianowicie daje się słyszeć 
głosy, że obecnie Gdynia po- 
winna sama dać sobie ra- 
dę, i że tylko kapitał pry- 
watny w dalszym ciągu 
Gdynię powinien inwegsto- 
wać. 

Są to oczywiście głosy niesłuszne. 
Młode jeszcze miasto, nie może jeszcze 
z własnych zarobków podołać wszyst- 
kim, oczekującym je zadaniom, leżącym 
w interesie całej Polski, ponieważ do- 
chodz Gdyni, nie majęcej ma miejscu 


sumcji, a nie inwestycji. 
Codziennie zresztą stwierdzamy, 


bione w Gdyni. 


kilka lat tej zdolności nie osiągnie. 


snego miasta portowego, które niewąt- 
pliwie mogą być znacznie większe. 


nów złotych. 

W tych ośmiu latach wartość usług, 
które — mając własny port — dokona- 
liśmy na rachunek własnych kolei, włas- 
nych firm i własnych linij okrętowych, 
wynosi z górą 1.800.000.000 zł. Sło- 
wem — gospodarstwo polskie zamortyzo- 
wało trzykrotnie wydatki poniesione na 
budowę portu i miasta Gdyni. 

Z tych wywodów wynika, że wydatki 
na Gdynię nie są ofiarą, złożoną przez 
społeczeństwo na ołtarzu polityki Pań- 
stwa, lecz najlepszym intere- 
sem, jaki kiedykolwiek 
Polska mogła zrobić. 

To też Naród, w dobrze zrozumiałym 
własnym interesie, musi ponieść wysiłek 
dalszej rozbudowy Gdyni, bo Gdynia jest 
i musi być wielkim handlowym portem 
całej Polski, jest dużym miastem o lud- 
ności nanływajacej z terenu całej Rze- 
czypospolitei, jest nowym skupiskiem 
ludności polskiej nad Bałtykiem, ludno- 
ści, która żyć będzie z funkcyj miasta 
portowego, jakimi sa — transport., han- 
del i przemysł. 


Gdynia = najlepszym interesem a: 


zbyt nikłe w stosunku do 
wydatków, które ją jeszcze 


To też Gdynia jeszcze przez długie 
lata będzie obracać swój przyrost docho- 
du społecznego raczej na potrzeby kon- 


że 
inwestycje w Gdyni, zarówno publiczne 
jak i prywatne, czynione są za pienią- 
dze z zewnątrz, a nie za pieniądze zaro- 


A więc Gdynia sama, jako port i mia- 
sto nie jest w stanie mobilizować włas- 
nych środków na inwestycje — i przez 


Natomiast Gdynia ma prawo doma- 
gać się od Polski środków na doinwe- 
stowanie się, bo — co z naciskiem nale- 
ży podnieść — domaga się tego ogrom 
korzyści jakie cała Polska osiąga z wła- 


Koszty budowy miasta portowego 
Gdyni w latach do 1937 r., a więc za lat 
osiem wynoszą razem 599 milio- 


dla zabiegów hygienicznych potrze: 
buje słoniaa My kąpiemy się tania 
wygodnie i bezpiecznie, stosując 


dowe Polskie idzie do wyborów samorządó- 
wych samodzielnie. 

Tam, gdzie tego wymagają interesy świa. 
ta, a także interesy narodowe, Zjednoczenie 
Zawodowe Polskie może zawierać kompro- 


$ ti misy wyborcze z erganizacjami, stojącymi 


na gruncie narodowym i chrześcijańskim 
« () Franciszek Mańkowski, 

prezes Wydziału Rady, 
(—) Józef Jakubowicz, sekretarz 


Ziazd „Gauleiterów"” w Beriinie 


W Berlinie odbyły się obrady kierow- 
ników okręgowych i ich zastępców par- 
tii narodowo-socjalistycznej. W ciągu 
obrad szczególną uwagę poświęcono 
kwestiom gospodarczym, po czym 
wszyscy uczestnicy przyjęci zostali przez 
Fihrera, kanclerza Hitlera. 

W zjeździe tym uczestniczyli także 
„Gauleiter"* gdański Forster i jego za- 
stępca p. Greiser. à 


© czym sie mówi: 


Do szczególnej wiadomości zwo- 
nników Polskiej Partii Socjalistycz- 
nej na Pomorzu podajemy, że partia 
ta obradowala wespół z Żydowską 
Partią Socjalistyczną „Bund“ 
ustaleniem kandydatur na prezyden- 
tów tych miast, gdzie obie partie mają 
większość. A p 

Podobno p. Witos, Kiernik, Bagiń* 
ski i Korfanty nie zdołali wbrew za- 
mierzeniom wyjechać z Czechosłowa- 
cji w okresie zatargu zbrojnego tego 
państwa z Polską i nadal przebywają 
na terytorium Czecho-Słowacji. 

W obecnej sytuacji politycznej Pra- 
gi los wymienionych jest nie do poza- 
zdroszczenia, À 

W, Stronnictwie Ludowym rozpor 
częła się seria wykluczeń za działal- 
ność szkodliwą dla tej partii. Na razie 
„Czystka“ objęła Jarosław i Zawiercie. 

E3 


Pierwszy tegoroczny numer naczel- 
nego organu młodzieży hitlerowskiej 
w Rzeszy, „Wille und Macht“, oma- 
wiając sprawę żyda Herszla Grynszpa* 
na, zabójcy niemieckiego dyplomaty 
w Paryżu radcy von Rath'a, dowodzi, 
że był on Żydem polskim, przy czym 
związek jego z Polską jest przez pis- 
mo szczególnie mocno podkreślany. 

„Wille und Macht“ przynosi nawet 
rewelacyjną wieść, że zagranica nazy* 
wa Grynszpana „egzaltowanym, mło- 
dym Polakiem“. 

To uporczywe łączenie osoby Żyda 
Grynszpana z Polską ma swoją wy* 
owę, jeśli się jeszcze zważy, że pis- 
mo usiłuje dowieść, że pośrednio za- 
bójstwu von Rath'a jest winna właśnie 
Polska, bo odmówiła rodzicom Gryn- 
szpana zgody na... powrót do Polski! 

Łączenie osoby młodego Grynszpa* 
na, który się urodził w Niemczech i 
tam wychowywał — z Polską, stanowi 
formę świadomego  zniekształcania 
stanu faktycznego, uprawianego świa- 
domie i celowo przez cytowane pismo 
niemieckie z widoczną chęcia szkodze= 


nia opinii Polskiei. 


| 
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Taniec ze szkieletem 


AEG 20 4 Roe 


Zademonstrowano go na kongresie lekar- 
skim w Filadelfii w celach naukowych. 


Oddziały szturmowe 
w Kłajpedzie 


KŁAJPEDA. Oddziały szturmowe, 
zorganizowane w Kłajpedzie, zostały w. 
niedzielę rozdzielone pod względem ad- 
ministracyjnym. Każda z 8-miu dziel- 
nic m. Kłajpedy otrzymała oddział liczą- 
cy od 200 do 400 ludzi, złożony z męż- 
czyzn w wieku lat 18—35. Ponadto u- 
tworzono dwa oddziały ze starszych rocz- 
ników oraz dwa oddziały, złożone z ma- 


rynarzy, i 


mj 


Amerykańskie samoloty 
-~ tylko dla Ameryki 


- WASZYNGTON. Sekretarz stanu Hull 
wystosował do wszystkich fabryk lotni- 
czych Stanów Zjedn. apel, by w przyszło- 
ści zaniechali dostaw samolotów bojo- 
wych dla zagranicy. Interwencja sekre- 
tarza stanu Hull'a pozostaje w związku 
z faktem, że przed kilku dniami jeden 
z wielkich zakładów lotniczych St. Zjed- 
noczonych wysłał większą partię samo- 
lotów bojowych do Japonii, 


Korona (ierniowa w katedrze 
Notre Dame w Paryżu 

+ W lipcu roku bieżącego odbędą się we 
Francji wielkie uroczystości, związane z 
700-leciem przywiezienia Korony Ciernio- 
wej Zbawiciela, przechowywanej, jak wia- 
domo, w skarbcu katedry Notre Dame w 
Paryżu. Podczas obchodów jubileuszowych 
arcybiskup Paryża kardynał Verdier, za- 
niesie w uroczystej procesji Koronę Cier- 
niową z katedry paryskiej przez Melun, 
Fontainebleau i Monterau do Sens i Ville- 
neuve, gdzie odbędą się główne uroczysto- 
ści kościelne. Następnie relikwię złoży się 
nanowo w katedrze Notre Dame. 

„ Korona Cierniowa została przywiezioną 
w końcu VI stulecia do Konstantynopola. 
W okresie pochodów krzyżowych w r. 1239 
król Francji Ludwik IX sprowadził reli- 
kwię do Paryża, budując na jej cześć prze- 
piękną kaplicę, t. zw. Sainte Chapelle. Po 
rewolucji francuskiej Koronę Cierniową 
przechowuje się w skarbcu Notre Dame. 
Ciernie w ciągu lat zostały rozdarowane 
poszczególnym kościołom i wybitnym oso- 
bistościom ze świata katolickiego. 


_Upały w Australii i Brazylii 

„ Nie mogą, mieszkańcy północnej półkuli, 
zbytnio narzekać na zimno. Gorzej dzieje 
się Sybirakom, którzy... też wytrzymują mi- 
mo 56 stopniowego mrozu. Najgorzej jednak 
czują się mieszkańcy Brązylii i zachodniej 
Australii, gdzie ludzie padają wskutek uda- 
ru słonecznego. W Rio de Janeiro zmarło 
irzech ludzi, w Australii, w prowincji No- 
wej Walii zmarło 21 osób. Po kilkudniowych 
upałach, jakich nie pamiętają ludzie od 
dziesiątków lat, przeszła nad Australią za- 
chodnią gwałtowna nawałnica, połączona z 
huraganowym wiatrem. 

Podmyty przez. wody nasyp kolei austra- 
lijskiej zapadł się w kilku miejscach, wsku- 
tek czego szereg miejscowości pozbawionych 
jest połączenia kolejowego. Huragan, jaki 
Szalał nad Port Hedland pozrywał linie te 
Tefoniczne i telegraficzne, LI 


„Polska pokonała Szwecje w boksie 12:4 


Jedynie Piłat i Koziołek przegrali swoje walki 


W poniedziałek wieczorem rozegrany 
został w wielkiej hali w Sztokholmie mię- 
dzypaństwowy mecz bokserski Polska — 
Szwecja. Niespodziewane wysokie zwycię- 
stwo odniosła Polska w stosunku 12:4. 

Mecz wywołał w stolicy Szwecji olbrzy- 
mie zainteresowanie i już w sobotę wszy- 
stkie bilety były sprzedane. Przed meczem, 
jak zwykle odbyły 'się uroczystości wstęp- 
ne, przy czym publiczność witała bokse- 
rów polskich oklaskami. Po odegraniu hy- 
mnów narodowych i wzajemnych powita- 
niach, przy czym ze strony Szwedów Po- 
laków witał prezes Międzynarodowej Fe- 
deracji Bokserskiej Soederlung, rozpoczęły 
się właściwe zawołly. 


Najcięższy mecz w karierze spor- 
towei Rotholca 


Pierwsi stają na ring Rotholc- i Stig 
Kreuger. Nieznaczne zwycięstwo na punk- 


ższy mecz w karierze sportowej Rotholca. 
Szwed Kreuger walczył zaciekle, doskona- 
le kontrował i przerywał każdą akcję swe- 
go przeciwnika. W ostatnim starciu Rot- 
hole rzuca wszystko na szalę i gwałtowne 
jego ataki zapewniają mu minimalną prze- 
wagę. Należy zaznaczyć. że obaj zawodni- 
cy otrzymali ostrzeżenia. Ogłoszenie zwy- 
cięstwa Rotholca przyjmuje widownia pro- 
testami. Stan meczu 2:0 dla Polski. 


Koziołek przeyrał niesłusznie 
z Almstroevem 


W wadze koguciej sędziowie przyznali 
Almstroevowi zwycięstwo nad Koziołkiem, 
choć z przebiegu walki wydawało się, że 
zwycięstwo odniósł Polak. Przez pierwsze 
dwie rundy Szwed nie podejmował ża- 
dnych prawie akcyj i rundy te wygrał nie- 
wątpliwie Polak. Sędziowie byli jednak 
innego zdania i zwycięzcą ogłoszono Szwe- 


ty odniósł Rothole. Był to bodajże najcię- | da. Stan meczu zatem brzmiał 2:2. 


Jak Kanada pokonała Polskę 
w hokeju 5:2 


` Po raz pierwszy w Europie Kanadyjczycy tracą dwie bramki 


Jak już o tym pokrótce donosiliśmy, dru- 
gi występ kanadyjskiej drużyny w Polsce 
w oficjalnym spotkaniu Polska—Kanada 
przyniósł jej ponowne zwycięstwo, jednak 
w stosunku wiele skromniejszym niż w nie- 
dzielę, a mianowicie: 5:2 (4:1, 1:1, 0:0). Wy- 
nik ten jest o tyle sensacyjny, że po raz 
pierwszy na swoim tournée po Europie Ka- 
nadyjczycy utracili dwie bramki. 

Należy zaznaczyć, że wynik ten mógłby 
brzmieć dla Polski o wiele korzystniej, gdy- 
by nie fatalne pociągnięcia erownictwa, 
które w pierwszej tercji meczu wystawiło 
parę obrońców Warszawianki Wernera i 
Meternicha, którzy nie dorośli do tak powa- 
żnego zadania. Oni też ponoszą w dużej 
mierze winę za utracone pierwsze bramki. 
Ww drugiej tercji dokonano zmiany obroń- 
ców, a mianowicie w miejsce Wernera i 
Metternicha weszli Michalik i Kasprzycki. 

Zmiana ta zaważyła na całości dru- 
żyny polskiej, która odtąd była dla Kanady 
przeciwnikiem bodaj że równym, a zasługą 
obrony jest utrzymanie tak doskonałego 
wyniku w dwóch następnych tercjach. 

Kanada wystąpiła w składzie identycz- 
nym jak w niedzielę - W grze jej „było*jed- 
nak znać jakby lekki spadek formy w sto- 
sunku do dnia poprzedniego. Dało się to 
odczuć zwłaszcza w sytuacjach podbram- 
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kowych, w których Kanadzie brak było tym 
razem tak zdecydowanego wykończenia ak- 
cyj. Jeżeli chodzi o szybkość przeprowa- 
dzonych akcyj, to były one na poziomie z 
dnia poprzedniego. . 

Kanada zmuszona przez drużynę polską 
do wysiłku, pokazała grę na wysokim po- 
ziomie, jednakże gra ta była cokolwiek za 
ostra, przy czym stosowano środki nieza- 
wsze dozwolone, za co też sędziowie posy- 
łali Kanadyjczyków za bandę. 

Drużyna polska wystąpiła w składzie: 


Maciejko, Michalik, Kasprzycki, pierwszy |- 


atak: Marchewczyk, Wołkowski i Kowal- 
ski, drugi atak: Urson, Burda, Nowak. 

Omawiając grę drużyny polskiej stwier- 
dzić trzeba, że gdy na lodzie znajdował się 
atak krakowski, wówczas Polska była dla 
Kanady przeciwnikiem groźnym. Atak miał 
najlepszego gracza w Burdzie, któremu jed- 
nak koledzy nie potrafili dorównać. 

Najlepszym bezsprzecznie punktem dru- 
żyny był Maciejko w bramce, ktąry po- 
twierdził swą doskonałą formę zaobserwo- 
waną w poprzednich meczach. Na drugim 
planie należy wyróżnić Michalika i Kas- 
przyckiego, oraz Kowalskiego i Wołkowskie- 
go. a z drugiego ataku Burdę. Marchewczyk 
i Urson słabsi. Widzów zebrało się około 
7.000. x > 


Polonia warszawska pokonała 


gdyńską Fiotę 9:7 


W ub. niedzielę odbył się w Gdyni drugi 
mecz bokserski warszawskiej Polonii. Tym 
razem przeciwnikiem. Polonii była nie re- 
prezentacją Marynarki Wojennej lecz WKS 
Flota. Spotkanie zakończyło się zwycię- 
stwem Polonii w stosunku 9:7. 

-~ Gości powitał p. kpt. mar. Tymiński, po 
czym w imieniu „Polonii“ przemówił p. Ro- 
man Welt, dziękując za miłe przyjęcie. Z 
kolei nastąpiła wymiana proporców klubo- 
wych, po czym w ringu zostali przedstawi- 
ciele wagi muszej. ' 

- Aleksandrowicz. (P) zremisował z Iwań- 
skim (F). Wynik ten krzywdzi Iwańskiego.: 

Komuda po nieciekawej walce zremiso- 
wał z posiadającym wiele braków techmicz- 
nych Szopińskim (F). 

Malecki (P) stoczył najładniejszą walkę 
z Koleckim. Obaj zawodnicy walczyli żywio- 
łowo i nieustępliwie. Początkowo przewagę 
ma doskonale w tym dniu walczący Kolec- 
ki. Przeciwnik jednak bardziej rutynowany, 
zdołał wkońcu opamować sytuację i walkę 
zakończył nieznacznym zwycięstwem na 
pkt. Była to najciekawsza walka wieczo- 
ru. 
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C+ ESA D 
niemieckiej szkole lotników 


Łukasiewicz (P) bez trudu pokonał b. 
wysoko zupełnie surowego Tomczyka. 

Z ogromnym zainteresowaniem oczeki- 
wano walki Janczaka z Wasiakiem. Obaj 
przeciwnicy mają ze sobą stare porachunki. 
Jańczak walczy spokojnie. Wasiak nerwo- 
wo, przy czym widać u niego pewne braki 
w kondycji. Walce towarzyszył ogłuszający 
ryk widowni. Janczak w trzeciej rundzie 
przypuszcza generalny atak i nie daje prze- 
ciwnikowi przyjść do głosu. Walka kończy 
się wynikiem remisowym, co krzywdzi za- 
wodnika „Polonii“, który najzupełniej za- 
służył na zwycięstwo. 2 1 

Milewski już w pierwszej minucie posłał 
Piechockiego (F) na deski. 

W półciężkiej Wiżziński (P) trafiony szczę- 
śliwie przez Kozakowa idzie na deski i dłu- 
go po wyliczeniu jest jeszcze nieprzytomny. 
Walka trwała zaledwie minutę. 

W ciężkiej Sylwestrzak dzięki silnej wo- 
li dzielnie wytrzymuje silny napór Sadow- 
skiego, który bombarduje bez przerwy: i 


wygrywa wysoko na pkt. 
Sędziowali pp. Burandt i Ruprecht obaj z 
Gdańska. 1 


bojowych 


„w Tutow w Pomeranii. — Na 'zdjęciu lotnicy ćwiczą się w strzelaniu z karabinu 
maszynoweno do modelu samolotu. 


i Wejciechowski z Torunia — kpt. sporto+. 
"wem p. de Lorme, zastępcą p. Walo z To-> 
Irunia. 


Czortek bije zdecydowanie Kurta 
Kreugera 


W wadze piórkowej wielką formą bły- 
snął znowu Czortek, który pokonał zdecy- 
dowanie 'Kurta Kreugera. Przed meczem 
w obozie polskim obawiano się o silnie 
przeziębionego -Czortka. Tymczasem Polak 
stoczył porywającą walkę i już w pierw- 
szej rundzie uzyskał tak wielką przewagę 
że jedynię gong uratował Szweda od wyli- 
czenia. W ogólnej punktacji prowadzi Pol- 
ska 4:2. 


Zwycięstwo Woźniakiewicza 
nad Johnssonem 


W wadze lekkiej miłą niespodziankę 
sprawił Woźniakiewicz, zwyciężając wy- 
soko na punkty Szweda Johnssona. Polak 
walczył z niesłychaną ambicją, Szwed sta- 
wiał rozpaczliwy opór jedynie w pierwszej 
rundzie, W drugim starciu Johnsson przyj- 
muje zupełnie bezradnie serie ciosów Po- 
laka. Punktacja — 6:2 dla Polski. 


Hammar poddaje się Kolczyń- 
skiemu 


W wadze półśredniej Kolczyński wy- 
grał przez poddanie się Hammara po dru- 
giej rundzie. Polak miał bezapelacyjną 
przewagę nad przeciwnikiem nie dopusz- 
czając go wogóle do głosu. W drugiej run- 
dzie przewaga  Kolczyńskiego rośnie, 
Szwed jest zupełnie bezradny, zasłania się 
łokciami przed ciosami Polaka, a po gon- 
gu poddaje -się. Polska prowadzi po tej 
walce 8:2. * 


Niespodziewane zwycięstwo 
Pisarskiego nad Aygrenem 


W wadze Średniej wielką niespodziankę 
sprawił Pisarski, bijąc najlepszego bokse- 
ra Szwecji Oskara Agrena. Początkowo za- 
nosiło się na zwycięstwo Szweda, który 
miał lekką przewagę. Pod koniec rundy 
dochodzi do głosu Pisarski, a w drugim 
starciu panuje już zupełnie nad sytuacją. 
Pisarski narzuca Agrenowi swój system 
walki, nie pozwalając mu walczyć na dy- 
stans. Polak zwycięża zasłużenie, choć 
niewielką różnicą punktów. Stan meczu 
10:2 dla Polski. 


Szymura pokonał Andersona 


W wadze półciężkiej Szymura po nie- 
ciekawej walce bije na punkty Per Ander- 
sona, W pierwszym starciu bardziej agre- 
sywny Szwed góruje, ale w drugiej i trze- 
ciej rundzie zaznacza się już przewaga 
Szymury. Pod koniec spotkania Szwed od- 
nosi kontuzję oka, Które silnie krwawi — 
Polska prowadzi 12:2. 


Piłat poddaje się Tandberygowi 


W ostatniej walce wieczoru Piłat, wal- 
czący bez serca, po zainkasowaniu serii 
mocnych ciosów, poddaje się Tandbergowi 
w drugiej rundzie. Przykry ten dla nas fi- 
nał Pona Szwedom zmniejszyć porażkę 
do 12:4. 


Opinia o meczu 


Mjr. Mirzyński, prezes PZB jest zado- 
wolony z doskonałej postawy Polaków. — 
Wynik był zupełnie zasłużony. Można 
wprawdzie kwestionować zwycięstwo Rot- 
holca, ale skrzywdzono niewątpliwie Ko- 
ziołka, tak, że punkty się wyrównały. — 
Mjr. Mirzyński uważa, że również Pisarski 
wygrał wyraźnie swoją walkę z Agrenem. 

Prezes Międzynarodowej Federacji Bok- 
serskiej, Soederlund, uważa, że wynik o- 
gólny krzywdzi Szwedów. Jego zdaniem, 
wymik 10:6 dla Polski byłby bardziej spra- 
wiedliwym miernikiem sił. 


Walne zebranie Pom. Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej. 


Pomorska kl. A liczyć będzie 10 drużyn. 


W Bydgoszczy odbyło się w ub. nie- 
dzielę walne zebranie Pomorskiego Okrę- 
gowego Związku Piłki Nożnej przy udzia- 
le delegatów 27 klubów. 
WF i PW reprezentował p. kpt. Niwiński 
z Torunia. Zarządowi udzielono absoluto- 
rium, po czym dokonano wyborów uzupeł- 
niających. 

Uchwalono wniosek o powiększenie kla- 
sy A pomorskiej do liczby 10 klubów, na- 
stępnie uchwalono wniosek klubu KPW | 
Pomorzanin (Toruń) o zmianie regulami- 
nu nagrody przechodniej dla drużyny naj- 
bardziej grającej fair i najlepiej zdyscy- 
plinowanej. | ” 


Kajakowcy pomorscy przy stole 

obrad. 

W niedzielę odbyło się w Bydgoszczy 
walne zebranie Pom. Okręg. Związku Ka- 
jakowego. l 

Obradom przewodniczył p. dyr. Matu- 
szewski. Prezesem wybrany został p. red. 
Strąbski z Bydgoszczy — wiceprezesem p. 


Qkręgowy Urząd 
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Mam swój własny samolot! 


pierwsza seria dwóch popularnych typów maszyn 


Czy marzyliśmy kiedy o posiadaniu sa- 
molotu? Własnego samolotu, którym moż- 
na wzbić się, kiedy tylko dusza zapragnie, 
ponad ziemskie kłopoty, którym można szy- 
bować tak blisko nieba, przemykać się 
między chmurami, zwyciężając czas i prze- 
strzeń?... 

Nadszedł moment, że marzenia te — ta- 
kie jeszcze do niedawna nieosiągalne 
weszły w stadium realnych możliwości. 

Do tej pory najtańszy samolot turystycz- 
my, 2-osobowy RWD-8, kosztował wraz z sil- 
nikiem 22.500 zł, zaś 3-osobowy RWD-13 — 
35.000 złotych. 

Liga Qbrony Powietrznej i Przeciwgazo- 
wej, dążąc do stworzenia naprawdę taniego 
samolotu, dostępnego dla nabywców pry- 
watnych, przystąpiła do budowy pierw- 
szych sorii dwóch typów samolotów, któ- 
rych cena w stosunku do dotychczaso- 
wych cen samolotów zmniejszoną została o 
70 procent i 80 procent. 

Samoloty te powstają w Warszawie, na 
Okęciu w  Doświadczalnych Warsztatach 
Lotniczych. i 
$ Spójrzmy na pierwszy z brzegu srebrzy- 

sty maleńki „L o p u Ś'! Jest to samolot 
jednoosobowy, a cena jego wynosi — po 
zwrocie podatku — zł. 6.200. Silnik do tego 
samolotu o mocy około 30 koni wypożycza 
za darmo L. O. P. P. Szybkość przelotowa 
„Lopusia* wynosi 110, km na godz. Zużywa 
on około 7 litrów benzyny na 100 km i tak 
jest skonstruowany, że pozwala na lądowa- 
nie nawet w trudnych warunkach tereno- 
wych bez obawy kapotażu. 

Dalej szafirowy RW D-16. Jest to wy- 
godna, dwumiejscowa limuzyna, 0 nowo- 
czesnych opływowych liniach. Samolot ten 
zaopatrzony w silnik 60 konny rozwija 
szybkość przelotową około 150 km na godz. 
i zużywa na 100 km przy 2 osobach tylko 
10 litrów benzyny. Na jedną osobę na 100 
km wynosi to około 3 zł, a więc tyle co 
najbardziej „oszczędny samochód. 


Bardzo małą szybkość lądowania tego, 
sarnolotu uzyskano dzięki zastosowaniu klap. 


skrzydłowych, co również ułatwia lądowa- 
nie. Może się ono odbyć na bardzo małym 
terenie. RWD-16 posiada również bardzo 
dobrą widoczność, co jest rzeczą niezmier- 
nie ważną dla popularnego samolotu spor- 
towego. Koszt tego samolotu, po odtrąceniu 
podatku dochodowego — wynosi 9.500 zł. 
Dodajemy, że celem ułatwienia nabywa- 
nia tych samolotów przez społeczeństwo, L. 
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Fundusz pomócy gospodarczej 
dla przygranicza w Wielkopolsce 

Wydział Wojewódzki utworzył przy 
Starostwie Krajowym. w Poznaniu Fun- 
dusz Pomocy Gospodarczej dla Przygra- 
nicza w wysokości 300.000 zł. 

Z Funduszu tego mogą korzystać Po- 
lacy, zamieszkali w powiatach przygra- 
nicznych, jak również instytucje i orga- 
nizacje tam pracujące. 


„W perfumerii" — Komedia w 3 aktach 
(4 obrazach) Miklasa Laszló. Reżyseria: 
H. Małkowska. Dekoracje: W. Małkowski. 


„W perfumerii“ miała tak w stolicy, 
jak i gdzieindziej dosyć kiepskie na ogół 
recenzje. Najgorsze bodaj ze wszystkich 
współczesnych tej sztuce nowości. Przy- 
czyna leży zapewne w tym, że sztuka koń- 
czy się i dzieje w obojętnym miejscu. Ty- 
tuł bowiem nie jest tu wyrazem ambicji 
odmalowania życia właśnie i jedynie tyl- 
ko perfumerii, a nie jakiegoś innego do- 
wolnego zakładu handlowego. Osoby ko- 
medii nie mają żadnych takich specjal- 
nych cech charakterystycznych, które by 
jako konieczne miejsce akcji narzucały 
perfumerię, a nie przypuśćmy, skład bła- 
watny.. Zakończenie zaś sztuki następuje 
wówczas, gdy widz spodziewa się, że te- 
raz dopiero zaczną się dziać jakieś nad- 
zwycżajności. Jest raczej  nowelistyczne, 
niż sceniczne. 


Są to wszystko błędy niewątpliwie po- 
ważne, zwłaszcza, że pierwszy akt, wpro- 
wadzający widza w tajniki intrygi, — jest 
trochę rozwlekły i niemrawy. Ale mimo to 


„Perfumeria“ nie zasłużyła na tak surową | wana przez te postać zanikła © wszedł w | to złośliwa grvpa. 


O. P. P. przewiduje rozkładanie spłat na 
półtoraroczne spłaty. 

Poza tym nabywca prywatnego samolo- 
tu otrzymuje bezpłatnie: wyszkolenie w pi- 
lotażu (jeśli sam nabywca z takich czy in- 
nych względów prowadzić samolotu nie mo- 
że, przeszkolenie otrzymuje osoba przez nie- 
go wskazana), dalej hangarowanie, obsługę 
i konserwację samolotu w Aeroklubach lub 
ośrodkach Przysposobienia Wojskowego 


Lotniczego oraz przydział benzyny na 50 go- 
dzin lotu rocznie, f ; : 
Uzyskać bliższe szczegóły oraz zamawiać 
samoloty można w Komitecie Żwirki i Wi- 
gury przy Zarządzie Głównym L. O. P.-P. 
w Warszawie, ul. Wierzbowa 9. 1 
Coraz więcej ludzi w Polsce umie już 
prowadzić samochód. Jesteśmy bliscy tej 


chwili, gdy wielu będzie potrafiło pilotować 


samolot. Swój własny samolot. 


Wybory do Rady Miejskiej w Pelplinie 
ahi unieważnione | 


Demagogiczny atak na miejscowych działaczy O. Z. N. 


Jak swego czasu donosiliśmy, lokalne 
czynniki Obozu Zjednoczenia Narodowego 
wniosły protest przeciw wyborom do Ra- 
dy Miejskiej w Pelplinie, które odbyły się 
15 grudnia ub. r. podając szereg nadużyć 
wyborczych, które popełniono na korzyść 
listy politycznej Stronnictwa Narodowego. 
Wydział Powiatowy w Tezewie — po roz- 
patrzeniu protestu — wybory pelplińskie 
unieważnił, stając na stanowisku, że nad- 
użycia wpłynęły decydująco na wynik wy- 
borów. Wobec tego władza administracyj- 
na rozpisze — w myśl przepisów ordyna- 
cji — nowe wybory samorządowe w Pel- 
plinie. 

Fakt unieważnienia wyborów  zdener- 
wował wielce organy Stronnictwa Narodo- 
wego w Pelplinie i Tczewie. „Pielgrzym“ 
jego odbitka „Goniec Pomorski* w właści- 
wy im sposób atakują miejscowe czynniki 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, używa- 
jąc obliczonego na naiwnych chwytu de- 
magogicznego w postaci twierdzenia, że 
miasto naraża się na niepotrzebne koszta. 


Wędrująca góra grozi zagładą rumuńskim wioskom 


W pobliżu miejscowoś 
górę, która codziennie 


ci Nekolasi 


w Rumunii szereg wiosek jest zagrożonych przez 
posuwa się o metr w-swym  niszczycielskim pochodzie. Na 


| Czyż panowie z wymienionych pism za- 
pomnieli o tym, że i Stronnietwo Narodo- 
we w różnych wyborach wnosiło protesty. 
Na te wywody jest tylko. jedna odpo- 
wiedź: Nie trzeba było dopuścić do nadu- 
żyć, a nie byłoby powtórki wyborów. 
Przecież czystość wyborów — to jedno 
z haseł wysuwanych przez Str. Narodowe. 
Tak czy nie? 
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Po wizycie angielskiej 
w Rzymie — | 


Mussolini żegna się z premierem 
angielskim Chamberlainem. 


Powstają polskie placówki w Dobrzyniu 


Zapoczątkowana w okresie przedświą- 
tecznym przez miejscowy Oddział Obózu 
Zjednoczenia Narodowego i. kierownictwo 
miejscowej grupy Związku Młodej Polski 
akcja ulotkowa celem unarodowienia han- 
dlu i rzemiosła miasta Dobrzynia i powia- 
tu rypińskiego została przyjęta. z wielkim 
uznaniem i zapałem przez: tutejsze polskie 
społeczeństwo i dała nadspodziewane ře- 
zultaty już pierwszego dnia. 

Pomimo silnego mrozu i małego z tej 
przyczyny targu, jednak polskie sklepy 


ROZETA tag 


zdjęciu robotnicy usuwają szyny kolejowe i most, które są zagrożone przez górę. 


ocenę z jaką się spotkała. Bo nie jest spe- | 


cjalnie gorsza od innych nowości scenicz- 
nych tego typu, a przy tym obok błędów 
ma też i pewne plusy. 

Wprawdzie kombinacja rozejścia i zej- 
ścia się z powrotem właściciela perfyme- 
rii z niewierną żoną mało co jest warta: 
nie ma żadnych nowych  niezużytych je- 


jej miejsce ton melodramatyczno-senty- 
mentalny. Na skutek tego postać Karolly- 
ego rozrosła się do rozmiarów osobnego 
wątku komediowego, conajmniej ` równo- 
rzędnego, a czasem nawet silniejszego w 
wyrazie zewnętrznym od zabawnej histo- 
rii: kochanków, którzy nie znając się o0so- 
biście, w życiu codziennym serdecznie się 


szcze akcentów i narzuca się wykonawcy | nie lubią. Z tego samego powodu (bo ina- 


raczej jako melodramat, ale za to pomysł 
korespondencyjnych narzeczonych jest ka- 
pitalny. Mógłby on stanowić doskonałą oś 
sztuki i doprowadzić do «ciekawych: akcen- 
tów  międzyaktowych i mocnego ` finału. 
Poza tym żywy jest akt drugi i dobra po- 
stać gońca Korollyego, którego trudno bo- 
daj zagrać w ten sposób, by wypadł zupeł-' 
nie źle. Najwyżej można 'go przeszarżować, 
ale i wtedy będzie jeszcze do zniesienia. 


„W perfumerii“: może zatem być przed- 


stawieniem miłym, a nawet zabawnym, o je 


ile jest wyreżyserowana w. odpowiednio 
szybkim tempie, bez zbędnych w komedii, 
dogłębnych sondowań: psychologicznych. 


czej byłaby dysharmonia) Sipos — denun- 
cjant małżonki Szmida — stał- się jakimś 
symbolem fatalistycznie pojętego drama- 
tu społecznego, starógo chyba jak świat: 
troska o rodzinę przyczyną wałki o byt, 
która usprawiedliwia najbardziej nieszla- 
chetne postępki. 

Wykonawcy: Piekarski* (Szmid), 
Butrym (Sipos), Krzyski (Astarstalos), Wa- 


| silewski (Kodar), Przysiecka. (Balasc), Qo- 


łaszewska (Kolnar), Wilkoszewska: (Ratz) 
— logiczni i konsekwentni w : ramach 
przyjętych przez nich Koncepcji kreowa- 
nych postąci.-Rola Karollyego leżała Ku- 
rylle, jak na miarę. Epizodyczne „postacie: 
— Jancsi. (Leśniowski) i, Detektyw : (Klejer) 


` Teatr toruński potraktował tę sztukę w | — opracowane starannie. 


swoisty sposób. Dzięki poddaniu się Pie-* 


karskiego tragizmowi postaci Szmida —di 


właściciela perfumerii, intryga reprezento- 


Eugeniusz Januszkiewicz 
P. S. Przepraszam Szan Czytelników 
„Gazety“ za spóźniona recenzję. Zawiniła 
E. J. 


— Z ZO O O ZADZWON, RAR OWA zma 
p a Z O 


i stragany były: oblężone «przez kupują- 
cych. Sklepy żydowskie „świeciły pustką, a 
właściciele ich czynili wielki gwałt, telefo- 
nując na wszystkie strony i niepokojąc 
niepotrzebnie policję. .. : : 

Smutnym zjawiskiem jest fakt, że kil- 
ku zdrajców za żydowskie srebrniki -stara- 
ło się sprowokować naszych ludzi do za- 
kłócenia spokoju «publicznego, przeszka- 
dzając im a przez to usiłując załamać ĝa- 
łą akcję, ale im i ich żydowskim protekto- 
rom to się nie udało. 

* Natomiast godnym jest podkreślenia 
fakt, iż ludność okoliczna, z której najlicz- 
niej rekrutują się kupujący, z całkowitą 
wyrozumiałością i widocznym  zadowołe- 
niem przyjęła tę akcję i'się jej podporząd- 
kowała. : - 7 

Z dnia na dzień powstają w zażydzo- 
nym Dobrzyniu n. Drwęcą nowe polskie 
placówki handlowe, obejmując stopniowe 
branże, które dotychczas całkowicie zmaj- . 
dowały się w żydowskich rękach. ; 

Wszystkim chętnym w powyższej akcji 
z pomocą finansową przychodzi powstała 
od półroku miejscowa Kasa Bezprocento- 
wa Drobnego Kredytu oraz radą fachową 
niedawno powstały Pododdział Stowarzy- 
szenia Kupców Polskich. 

Obydwie powyższe instytucje, powstałe 
z inicjatywy miejscowych działaczy O.Z.N., 
skutecznie przyczyniają się do zmniejsze- 
nia bezrobocia wśród szerokich mas tutej- 
szego polskiego społeczeństwa. zA 

Polskie kupiectwo. miejscowe oraz całe 
polskie społeczeństwo postanowiło prowa- 
dzić podjętą akcję aż.do zupełnego zwy- 
cięstwa — całkowitego spolszczenia han- 
dlu i rzemiosła w Dobrzyniu n. Drwęcą. 


Na wsi wszedzie wiekszość zda- 
„bwwaja listy gospodarcze OZN. 


W początkach stycznia v. b. odbyły sie 
wybory do rad gromadzkich w powiecie ró- 
wieńskim i grójeckim. 

Wyniki wyborów w tych 
przedstawiają się następująco: 

W powiecie rówieńskim odbyły się wybo- 
ry w 299 gromadach, przy czym wybram 
7.546 radnych. É 

Listy gospodarcze O. Z. N. i innych ugru- 
powań gospodarczych i zawodowych o cha- 
ore apolitycznym uzyskały 3.844 man- 

aty. 

Str Ludowe — 1 mandat, Str. Narodo- 
we — 21 mandatów. Inni i różne mniejszości 
narodowe — 3.680 mandatów. ? 

W powiecie grójeckim odbyły się wybory 
w 7 gromadach, wybrano 84 radnych. 

Listy gospodarcze O. Z. N. i innych ngru- 
powań gospodarczych i zawodowych o cha- 
rakterze apolitycznym uzyskały 62 mandaty. 

Str. Ludowe — 14 mandatów, Str. Naro- 
dowe — 5 mandatów, inni — 3 mandaty. 


Perm orskie prady ciepine 
kei bieguna północnego 


Prasa sowiecka donosi, że łamacz ló- > 
dów „Sedow* od dłuższego czasu znaj- 
duje się na oceanie Lodowatym w po- 
bliżu bieguna północnego. Jest. to bodaj- 
że pierwszy wypadek, aby statek był od- 
dalony zaledwie o kilkaset kilometrów 
od bieguna. „Sedow* przeprowadza. ba- 
dania meteorologiczne, astronomiczne i 
inne. Wedle raportów, otrzymanych z je- 
go pokładu drogą iskrową, w rejonie, w 
którym obecnie znajduje się, na głębo- 
kości 250 metrów odkryto nieznany prąd 
ciepły, którego temperatura siega 10 st. 
aówyżej zera. . 


powiatach 


Lista odznaczonych 
na Pomorzu 
„Monitor Polski“ z dnia 16 bm. m. in. podaje, że 


SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI 


Po raz pierwszy za zasługi na polu pracy spo- 
lecznej przyznano: Zygfrydowi Begolowi, podkomis. 
skarb. Urz, Celnego we Włocławku powiatu choj- 
nickiego; Marianowi Delormowi, starszemu asy- 
stentowi Izby Kontroli Rachunkowej Poczty i Tele- 
komunikacji w Bydgoszczy; Stanisławowi Gackowi, 
sekretarzowi Sądu Okręgowego w Bydgoszczy; Ja- 
nowi Grochowskiemu w Wąbrzeźnie;  Lucjanowi 
Kellasowi, naczelnikowi Urzędu Pocztowo-Telegra- 
ficznego w Redzie powiatu morskiego; Stanisławo- 
wi Kordosowi w Starogardzie; śp. Ludwikoiwi Kre- 
nickiemu w Bydgoszczy; Romanowi Kubiakowi w 
Starogardzie; F'eliksowi Kuchcie, naczelnikowi U- 
rzędu Pocztowego w Zblewie powiatu starogardz- 
kiego; dr. Leonowi Lachowskiemu, lekarzowi w 
Grudziądzu; Tomaszowi Maćkowiakowi, komorni- 
kowi Sądu Grodzkiego w Grudziądzu; dr. Józefo- 
wi Makomaskiemu, lekarzowi w Chojnicach; Fran- 
ciszkowi Michalakowi, rejestratorowi Sądu Grodz- 
kiego w Starogardzie; Janowi Muchlińskiemu, se- 
kretarzowi Sądu Grodzkiego w Nowym Mieście; inż, 
Romanowi Pajączkowskiemu w Chełmnie; Łucja- 
nowi Pechowi, naczelnikowi Urzędu Celnego w! Choj- 
nicach;  Bernardowi Prinzowi, sekretarzowi Sądu 
Grodzkiego w Kościerzynie; Józefowi Recowi, se- 
kretarzowi Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie; Józe- 
fowi Reimanowi, powiatowemu lekarzowi weteryna- 
rii w Grudziądzu; Pawłowi Ridlowi, powiatowemu 
lekarzowi weterynarii w Lipnie; Józefowi Rożal- 
skiemu, notariuszowi w Kcyni; inż. Leopoldowi 
Różańskiemu w Kościerzymie; inż. Władysławowi 
Rzepkiewiczowi, kierownikowi Zarządu Drogowego 
w Lipnie; Wacławowi Sigurskiemu, kierownikowi 
referatu Wojewódzkiego Biura Funduszu Pracy w 
Toruniu; Stanisławowi Ślósarskiemu, naczelniko- 
wi Urzędu Pocztowego w Miasteczku Kraińskim; 
Stanisławowi Kazimierzowi Środzińskiemu w Byd- 
goszczy; Józefowi Tarkowskiemu w Świeciu; An- 
toniemu Wiemannowi, komisarzowi skarbowemu 
Urzędu Celnego w Chojnicach; Wacławowi Franci- 
szkowi żukowskiemu, podreferendarzowi Izby Kon- 
troli Rachunkowej Poczty i Telekomunikacji w Byd- 
goszczy. 

Za zasługi w słażbie państwowej: dr. Emilowi 
Chólewie, lekarzowi powiatowemu w Wyrzysku; Jó- 
zefowi Jastrzemskiemu, rachmistrzowi Państwowe- 
go Zarządu Wodnego w Toruniu; 
Jończykowi, sekretarzowi rachunkowemu P. K. P. 
w Tczewie;  Bernardowi Klawińskiemu, sekreta- 
rzówi technicznemu Państwowego Zarządu Wodne- 
go w Tczewie; Emili Lanżance, sekretarzowi ra- 
chuńnkowemu Państwowego Zarządu Wodnego Ww 
Chełmnie; Antoniemu  Zborykowi, naczelnikowi 
Urzędu Skarbowego w Bydgoszczy, 

Po raz drugi za zasługi na połu pracy społecznej: 
dr. Janowi Schwabe, lekarzowi w Starogardzie. 


śmiecie 


posiedzenie Rady 

Miejskiej. W sobotę odbyło się pierwsze 

iedzenie Rady Miejskiej w nowym skła- 

dzie. Po zagajeniu posiedzenia przez bur- 

mistrza p. Słabęckiego, zebrani uczcili pa- 

mięć śp. ks. kardynała Kakowskiego i Śp. 
Romana Dmowskiego. 

Po przyjęciu porządku obrad nastąpiło 
ukomstytuowanie się składu Rady Miej- 
skiej i omówienie regułaminu obrad. Na- 
stępnym punktem obrad była sprawa 
przemianowania ul. Rycerskiej na ul. Ro- 
mana Dmowskiego, co większością głosów 
zostało postanowione. W  _ interpelacjach 
poruszali pp. radni:  Filipski, Adamski, 
Rezmer i Rybicki sprawę bezrobocia. 

W skład nowej Rady Miejskiej wcho- 
dzi 6-ciu robotników po 2 nauczycieli, ban- 
kowców i kupców, 1 lekarz, 1 adwokat, 1 
rzemieślnik i 1 naczelnek poczty. (6) 


Mieszama 


— Wieczory dyskusyjne. Co tu robić 
w długie wieczory zimowe w małym mia- 
steczku? Życia towarzyskiego brak. Ra- 
dio czasem się znudzi. Z ludźmi jednak 
trzeba się stykać i od czasu do czasu z 
nimi pogadać. Idąc za przykładem więk- 
szych ośrodków i Nieszawa pomyślała o 
pożytecznym spędzeniu czasu przez zorga- 
nizowanie wieczorów dyskusyjnych dla 
miejscowej inteligencji. Dzieje się to pod 
egidą biblioteki i czytelni miejskiej co ty- 
dzień w piątek. 

Poruszono już szereg ogólnych i aktu- 
alnych tematów. Ks. prefekt O. Kowalski 
mówił o radości w życiu katolika, płk. E. 
Kaczkowski o kulturze narodowej, naucz. 
Biernat o zajęciach praktycznych w wy- 
chowaniu, ks dyr. W. Kneblewski o kró- 
lewskiej przeszłości Nieszawy. P. Żabicki 
o Junactwie. 

Na wieczorach tych ludzie mają odwa- 
gę dyskutować i to dość żywo i zadzier- 
żyście. Dowodzi to zainteresowania spra- 
wami społecznymi. Choć sobie czasem 
przymówią, ale w końcu zawsze Się po- 
godzą. Wieczory te mają wiele dodatnich 
stron. Oby tylko inteligencja nieszawska 
wytrwała przy nich. Z. W. 


Solec Kujawski 


— Z życia nego OZN. W dniu 
15 stycznia w sali Hotelu Wielkopolskiego 
odbyło się zebranie organizacyjne OZN w 
Solcu Kujawskim. Zebramie to, na które 
przybyli członkowie i sympatycy OZN w 
liczbie 60 osób, zaszczycili swą obecnością 
pp. inż. Jacyma, jako delegat Okręgu pomor- 
skiego i dyr. Raczkowski, prezes obwodu 
pow. OZN z Bydgoszczy. Zebranie zagaił p. 
Krymski, po czym p. prezes R po 
powitaniu obecnych oddał głos p. inż. Jacy- 
nie, który w dłuższym przemówieniu naszki- 
cował ideologie i program OZN. Pa nałarą- 


W Kruszwicy odbyła się już druga roz- 
prawa karna przeciwko administratorowi 
maj. Kruszwica-Grodztwo, Niemcowi Tuli- 
niusowi. Skargę w imieniu pobitych przez 
rządcę chłopców, o czym swego czasu do- 
nosiliśmmy, wnieśli rodzice, żądając odszko- 
dowania za cierpienie zmaltretowanych. 
Niemiec Tulinius zobowiązał się na roz- 


prawie do wypłacenia odszkodowania po 
10 zł każdemu pobitemu chłopcu, oraz 
skazany został na ponoszenie kosztów po- 
stępowania sądowego i kosztów obrony. — 
Może teraz p. Tulinius wreszcie nauczy 
się, jak należy w Polsce traktować pod- 


| władnych — Polaków. (iku) 


Z pokładów prawie wszystkich berli- 
nek, jakie w liczbie 22 zimują na Wdzie 
pod Świeciem, rowiewały w ub. czwar- 
tek chorągwie o barwach narodowych 
polskich i gdańskich. W dniu tym bo- 
wiem odbywała się w rodzinach kato- 
lickich, zamieszkałych na berlinkach, 
kolęda, odprawiana przez kapłana z pa- 
rafii świeckiej. Podczas uroczystości po- 
święcono również nową żelazną berlin- 


WAŻNE INFORMACJE W SPRAWIE 


kę, wybudowaną kosztem około 40.000 zł. 
Właścicielem tej berlinki jest p. Gorzki, 
syn mieszkanki Świecia. 

Kolęda na Wdzie wykazała, że na 
berlinkach mieszka lud katolicki, silnie 
przywiązany do wiary i kościoła, lud 
„wodniaków* z życzliwością przyjmują- 
cy w swych mieszkaniach - kajutach ko- 
lędującego kapłana. (ś) 


przez Pomorską izbę Rolniczą 


Kwalifikowanie roślin i nasion przez 
Pomorską Izbę Rolniczą odbywa się na 
podstawie „Przepisów i regulaminu kwa- 
lifikowania materiału siewnego“, ustalo- 
nych przez Sekcję Centralną do Spraw Na- 
siennictwa w Warszawie. Zakwalifikowa- 
nie roślin tylko na podstawie ich zbadania 
w polu nie uprawnia do sprzedawania na- 
sion z nich zebranych jako zakwalifiko- 
wanych, o iłe Izba ich nie zakwalifikuje 
na podstawie korzystnego wyniku zbada- 
nia próby w należyty sposób pobranej i 
opakowanej. Dla zakwalifikowania partii 
nasion Izba wyda dowód zakwalifikowa- 
nia, zaś do worków z tymi nasionami, 
przeznaczonymi do sprzedaży karty i etg- 
kiety kwalifikacyjne. Bez kart kwalifi- 
kacyjnych, zaopatrzonych w pieczęć Izby 
Rolniczej i w pieczęć gospodarstwa (z jè- 
go adresem) sprzedaż nasion jako zakwa- 
lifikowanych jest niedozwolona. Worki z 
tymi nasionami powinny być zamknięte 


plombą ze znakiem ich wytwórcy. Jednak 
worki z nasionami koniczyny i innych 
roślin koniczynowatych, tymotki, Inu i ko- 
nopi muszą być zamknięte plombą Izby 
Rolniczej. 


Proby nasion wysiewanych na wiosnę, 
przeznaczonych do .zakwalifikowania, mo- 
ga być pobierane tylko z partii gotowych 
do sprzedaży, tj. oczyszczonych należycie. 
Jedną z dwóch identycznych prób należy 
zachować u siebie w miejscu suchym i 
możliwie chłodnym, drugą zaś przesłać do 

| Pom. Izby Rolniczej w Toruniu w termi- 
nie do dnia 1 lutego br. wraz z odpowied- 
nim protokółem jej pobrania. (Patrz „Prze- 
pisy* str. 19-21. Wielkość próby dla zbóż 
jest tam podana mylnie na 600 gramów 
| zamiast 900 gramów). 


Zakwalifikowane nasiona korzystają z 
przewozu ulgowego kolejami za śŚwiadec- 
twem wydanym przez Izbę Rolniczą. 


Jnonrocław 


— Przedstawicielstwo „GAZETY POMOR. 
SKIEJ“ w Inowrocławiu mieści ci przy ul. 
Kasztelańskiej 27. 3 

— Nocny dyżur apteczny od soboty pełni pteka 
„pod Orłem". » 

— Nocny dyżur lekarski z Środy na czwartek 
pełni dr. Nickielman, Sołankowa 48, z czwartku na 
piątek dr. Nowakowski, Al. Sienkiewicza 2. 

— Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mieszczą 
ca się przy ulicy Królowej Jadwigi 15, czynna co- 
dziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 
3—19. Filia przy ul. Plebanka (Dom Katolicki) 
czynna w dni powszednie od godz. 17—19, 

— Biblioteka Miejska czynna jest codziennie od 
godz. 17—18, w soboty od 17—19, 

— Telefon Straży Pożarnej Nr. 618, 

— Telefon postoju autodorożek Nr. 501, 


kin 
STYLOWY: „Dziesięciu z Pawiaka* 
zasłoną 
w Tyrolu“ 
„Miłość w dżungłi* 


— Wystawa obrazów malarzy lskich. 
Otwarta tylko na krótki czas, bo ut 15—22 
stycznia 39 r. na sali w b. szkole wydziało- 
wej Al. Sienkiewicza wystawa obrazów prof. 
Olszewskiego oraz zbiorowa z udziałem: Śp. 
Axentowicza, prof. Filipkiewicza, W. Kossa- 
ka, Kasprowicza i innych malarzy polskich. 
Wystawa czynna od godz. 10—20-tej. Pod- 
czas wystawy można nabyć cenne obrazy na 
dogodnych warurkach. Wstęp od osoby 30 
z dzieci i szeregowi grupami płacą po 

gr. 

— Dzieciobójczyni zgłosiła się po wymiar 
kary. Nie mająca stałego miejsca zamie- 
szkania Jadwiga Przybylska, poszukiwana 
przez posterunek P. P. w Mąkowarsku, w 
pow. bydgoskim, jako podejrzana o dziecio- 
bójstwo, dokonane przez nią w r. 1937, zgło- 
Siła się w inowrocławskim Komisariacie P. 
P.i przyznała się do zarzucanej jej zbrodni. 
Przybylska oświadczyła, że sumienie drę- 
czyło ją przez długi czas i życie zdawało się 
jej coraz trudniejsze, wobec czego zdecydo- 
wała 6ię przyznać do winy i oddać w ręce 
sprawiedliwości. 


E OCZ SKYE CEWEK OOOO, 


SWIT: „Za 
AS: „Hotel 
SŁOŃCE: 


cie, gorąco przyjętym przez zebranych, od- 
czytał p. prezes Raczkowski liste zaakcepto- 
wanych przez Zarząd powiatowy OZN człon- 
ków prezydiów: 

1) na miasto Solec Kujawski pp.: Fran- 
ciszek Megger, przewodniczący, Józef Gó- 
recki. zast. przewodniczącego, Ignacy Bro- 
żyna, sekretarz, Teodor Troicki, członek pre- 
zydium. 

2) na obwód wiejski Solec Kujawski: pp. 
Maksymilian Rybicki z Łęgnowa, przewo- 
dniczący, Zygmunt Zielonacki, właśc. maj. 
Rudy, zast. przewodniczącego, Andrzej Ja- 
nik, kupiec z Nowejwsi Wielkiej, sekretarz. 
Kazimierz Zagroda, rolnik z Przyłubia, czło- 
nak nrecydócza, 


— Zebranie konstytucyjne Rady Miej- 
skiej. W piątek, 20 stycznia o godz. 19-tej, 
w sali b. szkoły wydziałowej odbędzie się 
publiczne konstytucyjne posiedzenie Rady 
Miejskiej m. Inowrocławia z nast. porząd- 
kiem obrad: 1. przemówienie Prezydenta 
Miasta, 2. odebranie zobowiązania od nowo- 
wybranych członków Rady Miejskiej, 3. wy- 
bór komisji wyborczej. Na intencję nowo- 
wybranej Rady Miejskiej odprawiona zosta- 
nie w piątek o godz. 9 msza św. w kościele 
św. Mikołaja. Na konstytucyjne zebranie Ra- 
dy Miejskiej wstęp tylko za biletami, które 
otrzymać można u naczelnego sekretarza 
Zarządu Miejskiego w biurze pokój nr. 11. 

— Spotkanie bokserskie Lwów (Lechia— 

.) W przyszłą niedzielę od- 


Goplania (Inowr. 

będą się zawody bokserskie w Parku Miej- 
skim o drużynowe mistrzostwo Polski po- 
między wymienionymi zespołami bokserski- 
mi 


— Z działalności Komitetu 
Dzieciom i Młodzieży. Akcja dożywiania 
dzieci w szkołach będzie trwać do końca 
kwietnia. Dożywiane dzieci otrzymują po- 
siłek, złożony ze skibki chleba wagi 150 
gramów i porcji pożywnej zupy z karto- 
flami. Poza tym dzieci otrzymują kawę. 
Komitet Pomocy Zimowej przystąpił do 
rozdawania tranu leczniczego, dostarczo- 
nego przez Ubezpieczalnię Społeczną w 
Inowrocławiu i Stołeczny Komitet Pomo- 
cy Dzieciom i Młodzieży w Warszawie. — 
Akcją tą zostaną objęte wszystkie dzieci 
skrofuliczne i anemiczne. Komitet czyni 
starania, w celu urządzenia kilku świetlic 
z jednorazowym dziennym  dożywianiem. 
Komitet zamierza urządzić szwalnię w 
świetlicach dla żon bezrobotnych, gdzie 
będą mogły wyporządzić odzież i bieliznę 
swych rodzin. W listopadzie 1938 r. Ko- 
mitet Pomocy Zimowej dożywiał w ochron 
kach 446 dzieci, w grudniu 1938 r. 469 dzie- 
ci i w szkołach w Mątwach i Szymborzu 
195 dzieci. Razem 661 dzieci. 

W świetlicy dla dzieci opuszczonych 
dożywiano przeciętnie dziennie 65 dzieci 
przez wrzesień, październik, listopad i gru- 
dzień 1938 r. Ogółem akcja dożywiania 
obejmuje 2.864 dzieci. 

Na zapoczątkowanie jej wydatkowano: 
na akcję odzieżową 1.400 zł, pomoc szkol- 
ną 65 zł i inne rodzaje pomocy 268 zł. — 
W styczniu akcja dożywiania obejmie 
większą ilość dzieci. Dotychczas wydat- 
kowano na tę akcję dożywiania łącznie z 
zaliczkami na styczeń ‘5.355,20 zł. Na 

į gwiazdkę zostało w szkołach i ochronkach 
obdarowanych 2.864 dzieci żywnością, o- 
dzieżą i obuwiem. Ogólne koszty gwiazd- 
kowe wynosiły 7.118,20 zł. Na pokrycie tej 
sumy złożyły się następujące kwoty: ze 
zbiórki ulicznej 1.000 zł, od Zrzeszenia 
Kupców Chrześcijańskich 375 zł. od Miej- 
skiego Komitetu P. Dz. i Mł. 1.681 zł, od 
Koła Rodzicielskiego 558 zł, od Tow. Pań 
Miłosierdzia 3.354,20 zł i od Związku Ko- 
biet Pracujacvch 150 zł. Razem 7.118.20 zł. 


Zarząd Okręgu Pomorskiego PZZ 
przy obradach 


W ub. sobotę odbyło się w Toruniu pod 
przewodnictwem prezesa Alojzego Glem- 
my zebranie Zarządu Okręgu Pom. PZZ. 
Zebranie było peświęcone sprawom wal- 
nego zjazdu delegatów Okręgu, który Się 
odbędzie w Toruniu w dniu 22 stycznia 
br. m. in. ustalono porządek obrad zjaz 
du oraz wytyczne dla rezolucyj, które ma- 
ją być na nim przedstawiońe i uchwalone 


Chełmża 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ“ w Chełmży mieści się przy 
ul. Toruńskiej nr. 4, I ptr. Tam przyjmuje 
się prenumeratę i ogłoszenia. 


,— Dyżur nocny aptek. W bieżącym tygo- 
dniu 14—21 bm. dyżur nocny pełni Nowa 
Apteka przy ul. Toruńskiej. 


— Kino dźwiękowe „Bajka* wyświetla 
przebój tegorocznej produkcji europejskiej 
p. t.: „Przy drzwiach zamkniętych* z Olgą 
Czechową, Sabiną Peters, Iwanem Petrowi- 
czem i Aifredem Abelem. 

— Biblioteka T. C. L. przy ul. Tumskiej 
nr. 10 otwarta we wtorki i piątki od godz. 
18-20, w środy od godz. 18—19 i w niedziele 
od godz. 11—12. 


— Wieczór wy u pszczelarzy. 
W b. środę Tow. Pszczelarzy na Chełmżę i 
okolicę, zorganizowało wspaniałą uroczy- 
stość gwiazdkową. W pięknie udekorowa- 
nej sali Domu św. Jóżefa przy udziale ks. 
prob. prof. Tretkowskiego, p. burmistrza 
Barwickiego, p. insp. Leśniewicza, p. wójta 
Monarskiego oraz 75 członków Tow. i ich: 
rodzin, prezes Tow. p. Obiegałko zagaił uro- 
czystość, witając zebranych, po czym ks. 
prof. Tretkowski, po odprawieniu kolędy, 
wygłosił okolicznościowe podniosłe prze- 
mówienie i przystąpił do łamania się opłat- 
kiem i składania życzeń. 

Na środku sali dominowała choinka, 
przybrana miniaturami ulów, stoły, otacza- 
jące choinkę były bogato i estetycznie za- 
stawione. Orkiestra podczas wspólnej kawy 
nastrajała zebranych na nutę kolędową, a 
za kotarą i kulisami wrzało jak w-ulu. — 
To grono dziewczynek pod kierownictwem 
pp. dr. Strzyżowskiej, dr, Kaczmarczykowej, 
Rydlewskiej i Mączyńskiej gotowało się do 
wystawienia jednoaktówki p. t. „Pszczółki 
w Betleem“, oraz odtańczenia krakowiaka i 
kujawiaka. Występy artystyczne udały się 
znakomicie, czego dowodem były niemilkną- 
ce oklaski. Dużo uciechy sprawił zebranym 
fezczelarkom i pszczelarzom gwiazdor, ob- 


-darzając ich paczkami. Wieczór zakończono 


tańcami, które trwały do godz. 23. (rm) 


— Podoficerowie rezerwy Koło Chełmża 
przy wspólnym opłatku. Dorocznym zwycza- 
jem OZRP Koło Chełmża w sobotę obcho- 
dziło bardzo uroczyście wieczorek gwiazd- 
kowy. Uroczystość powyższą zaszczycił swą 
obecnością wicestarosta p. radca Jarmicki, 
pp. burmistrz Barwicki, ka. wik. Wilczew - 
ski, prezes Okręgu OZPR Sobczak „Józef, ko- 
mendant okręgu Droznakiewicz Michał i in. 
Przy wspólnej kawce mile spędzono wieczór, 
urozimaicając go śpiewaniem kolęd. Podczas 
uroczystości za wybitne zasługi, położone na 
niwie podoficerskiej: p. wicestarosta w asy- 
ście prezesa okręgu OZPR udekorował Krzy- 
żem Honorowym OZPR p. burmistrza Bar- 
wickiego i p. Barczyńskiego Bolesława. Po 
części oficjalnej w nastroju naprawdę ro- 
dzinnym bawiono się ochoczo do późnych 
godzin. (rm) 

— Nie wiele brakowało do nieszczęścia. 
Przy zbiegu ulic Chełmińskiej i św. Juty, 
nieostrożny rowerzysta spowodował by wy- 
padek, bowiem wyjeżdżając z ulicy św. Juty 
w dość szybkim tempie, najechał na fur- 
mankę. Jedynie dzięki przytomności umy- 
stu woźnicy, który zatrzymał w porę fur- 
mankę, obeszło się bez nieszczęśliwego wy 
padku. (rm) 

+ 
Jkruszwica 

— Z Rady Parafialnej. Władze ducho- 
wne zamianowały p. dyr. banku Aleks. 
Tomaszewskiego członkiem Rady Parafial- 
nej. (iku) 

— Akademia ku czci św. Rodziny. W 
Kruszwicy odbyła się uroczysta akademia 
ku czci św. Rodziny, urządzona staraniem 
Stow. Kat. Kobiet. Na program złożyły się: 
słowo wstępne, referat, deklamacje, śpie- 
wy oraz żywy obraz. (iku) 


— Wystawa harcerska. W ub. niedzie- 
le drużyha harcerska im. Piasta urządziła 
w szkole nr. 2 wystawę harcerską. Uro- 
czystego otwarcia wystawy dokonał p. Hi- 
lary Sielcz-Fedkowicżz, wygłaszając oko- 
licznościowe przemówienie. Przemawiał 
również naucz. p. Błaszak a harcerze od- 
śpiewali swój hymn. Wśród wielu cieka- 
wych eksponatów, przeważnie własnoręcz- 
nie wykonanych przez harcerzy, uwagę 
zwiedzających zwraca ną siebie historycz- 
na trąbka, na której w dniu 2 stycznia 
1919 r. po raz pierwszy odtrąbiono pobud- 
kę w znowu polskiej Kruszwicy. Wystawa 
wzbudziła wielkie zainteresowanie wśród 
obywatelstwa. (iku) 


— „Zemsta Znachora* — oto tytuł sztu- 
ki teatralnej, którą wystawiła w niedzielę 
Opieka Rodzicielska. Czysty zysk prze- 
znaczono na zakup pomocy szkolnych dła 
dziatwv hazrohatpach (ikam) 


Redakcja i Administracja „Gazety - 
Pomorskiej“ w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80 


godz. 17—18 (za wyjątkiem dni p. - 
tecznych). 


Dziś - Środa 
Kat. św. Piotra 


18. stytznia 
19 stycznia 


DYŻUR APTEK. 


— Apteka pod Łabędziem, ulica Gdań- 
ska 5, tel. 3204. 
— Apteka Starowiejska, ul. Długa 39, 


Jutro — Czwartek 
Kanuta 


tel. 3300. 
Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska 91, 

tel. 1467. 

— Muzeum Miejskie przy ul. Farnej 

otwarte codziennie od godz.. 11—15, w nie- 

dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w 

Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger- 


sona. 
WAŻNE TELEFONY: 


— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 
telefon 06. 
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
jewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700. 
= Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te- 
lefon 2600. 

— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616. 

— Starostwo, Słowackiego, tel. 3250 i 3245. 

— sog kpr Narod. (Gdańska 44) 
. tel. $ 


PROGRAM KIN? 

APOLLO: „Królewna Śnieżka: 

BAŁTYK: „Ślepy Zaułek“. 

KRISTAL: „Wędrowny naród. 

LIDO: „Wielka i mała miłość”. 
MARYSIEŃKA: „Mói rodzice rozwodzą się". 


KALENDARZYK TEATRALNY: 
ŚRODA: „Krysia Leśniczanka'*. 
CZWARTEK: „Krysia Leśniczanka*. 
PIĄTEK: „Krysia Leśniczanka', 

SOBOTA: „Błękitna maska“. 

NIEDZIELA: godz. 16 „Błękitna maska". 
NIEDZIELA: g. 20 „Krysia Leśniczanka”. 


Z Teatru Miejskiego 


W środę, 18 bm., w czwartek 19 bm., oraz 
w piątek, 20 bm. dalsze przedstawienia prze- 
miłej, melodyjnej operetki „Krysia. Leśni- 
czanka”, która na sobotniej premierze i nje- 
dzielmym powtórzeniu z miejsca zdobyła 
serca i uznanie publiczności. Do uświetnie- 
nia tych wieczorów przyczyniła się w wiel- 
kiej mierze odtwórczyni roli głównej Hanka 
Wańska. 

Na wszystkie przedstawienia „Krysi Le- 
śniczanki* zniżki są ważne. Ze względu na 
niebywałe powodzenie, jakim dotychczas 
cieszyła się „Błękitna maska“ i na ogólne 
żądanie tej publiczności, która jeszcze nie 
zdążyła zobaczyć tego wspamiałego widowi- 
ska, dyrekcja teatru sprowadza . specjalnie 
na 2 tylko wieczory p. M. Gabrielli, aby 
wznowić tę operetkę w sobotę, 21 bm. przed- 
stawieniem wieczorowym po cenach popołu- 
dniowych i w niedzielę, o g. 16 również po 
cenach zniżonych. Bilety na dwa powyższe 
przedstawienia do nabycia są już w kasie 
teatru. 


Notatki kronikarza 


— Katolickie Stow. Kobiet (Misja Dwor- 
cowa) zajmuje się pośrednictwem pracy dla 
dziewcząt, oraz udziela noclegów. Dla udo- 
godnienia interesentów podajemy nr. telefo- 
nu: 1019 (Zygmunta Augusta 18). 

— Pryszczyca w Bydgoszczy. W związku 
z wykryciem pryszczycy w ie p. 
Marty Wangrowskiej (Brzozowa 49) władze 
sanitarne ustanowiły na ul. Brzozowej okręg 
zapowietrzony, obejmujący nieruchomości 
od nr. 39—49 oraz od 61—67. Do okręgu tego 
nie wolno wprowadzać, wwozić i przepro- 
wadzać zwierząt racicowych. 

— Dzień 19 stycznia należy bezwzględnie 
zarezerwować sobie na wieczorek karnawa- 
łowy, jaki odbędzie się w salach „Domu 
Rzemieślniczego:: o godz. 18. Organizuje ten 
wieczorek Towarzystwo Czytelni Ludowych, 
gwarantując moc niespodzianek. Mamy więc 
sposobność zabawienia się i zarazem zasi- 
lenia kasy TCL. 

— Wycieczka do Zakopanego. W- dniach 
17—%0 lutego Polskie Tow. Krajoznawcze 
urządza wycieczkę do Zakopanego na zam- 
knięcie mistrzostw FIS. Cena przejazdu w 
obie strony wynosi 29 zł. Dla osób zamiie- 
szkałych poza Bydgoszczą przyznana zosta- 
ła 50-procentowa zniżka dojazdowa. Zgło- 
szenia na wycieczkę i informacje w Orbisie 
(Dworcowa 2) tel. 3667. 

— Wysoka wygrana padła w Bydgo- 
szezy. W dziewiątym dniu ciągnienia 4-ej 
klasy 43-ej Loterii padła w Bydgoszczy 
wielka wygrana w wysokości 50.000 zł. — 
Jak zwykle, szczęście uśmiechnęło się 
znanej kolekturze „Uśmiech Fortuny". — 
Posiadaczami szczęśliwego losu są kupcy 
z Bydgoszczy oraz pewien inżynier i kra- 
wiec z Torania. 

— Poparzenie dziecka. W mieszkaniu 
robotnika Michalskiego przy ul. Bielickiej 
15 uległo poparzeniu dwuletnie dziecko. 


Redaktor SŁ Kapkowski przyjmuje od 
rzedświą 


ŚRODA, DNIA 18 STYCZNIA 1939 R. 


r 


Bydgoszczy grozi atak nieprzyjacielski 


Wywiad donosi z nad granicy: 

„Samoloty nieprzyjacielskie  przele- 
ciały ponad granicą. Zostały zaatakowa- 
ne i częściowo zmuszone do odwrotu lub 
lądowania. Kilka samolotów zdołało jed- 
nak przebić się i kieruje się w stronę 
Bydgoszczy. Spodziewać się należy, że 
lada chwilę ukażą się one ponad Bydgo- 
szczą i rozpoczną atak na miasto. Nie 
jest wykluczone, że po zrzuceniu bomb 


iładunków gazowych, samoloty te skie- 
rują się jeszcze nad Toruń i zaatakują 
go również". 

= a * 

Ten meldunek mógłby wzbudzić gro- 
zę, gdyby istotnie chodziło o wojnę, Cho- 
dzi tymczasem o ćwiczenia obrony prze- 
ciwlotniczej i przeciwgazowej w Bydgo- 
szczy. Ćwiczenia te rozpoczną się za kil- 
ka czy kilkanaście godzin. 


Lista bydgoskich masonów 


Na innym miejscu podajemy wiado- 
mość o dotychczas przeprowadzonych 
pracach w związku .z likwidacją bydgo- 
skich lóż masońskich, zmierzających w 
pierwszym rzędzie do ujawnienia ich ka- 
pitałów. W miarę postępowania prac 
likwidacyjnych będziemy informowali 
czytelników o ich przebiegu. 

Niezależnie od poprzednich informa- 
cyj, udało się nam uzyskać ostatni spis 
członków loży masońskiej „Janusa”. 
Zawiera on bardzo ciekawe nazwiska. 

, Warszawski Sąd Okręgowy w proce- 
sie prof. Kozłowskiego stwierdził, że u- 
mieszczenie kogoś na liście masońskiej 
nie jest równoznaczne z tym, że dana 
osoba jest masonem. Z tym więc zastrze- 
żeniem publikujemy poniższy spis człon- 
ków. 

Oto ten spis: Członkowie zarządu lo- 
ży „Jamus*: 1) Reindorff Oskar, dr. me- 
dycyny, radca san.; 2) Friecke Reinhold; 
3) Eckert Alfred, dr. med.; członkowie 
zwyczajni: 1) Assmann Julius, superin- 
tendent; 2) Maeir Oswald, dr. med.; 3) 
Murswick Oswald, rendant; 4) Grund 
Rudolf, kupiec; 5) Hege Fritz, fabrykant; 
6) Seidler Kurt, właściciel fabryki; 7) 


Hausen Otto, właściciel fabryki; 8) 
Schultz Emil, kupiec; 9) Schmidt Emil, 
kuriec; 10) Gundlach Hellmut, kupiec; 
11) Bahr Paul, dr. med.; 12) Dittman E- 
mil, właśc. drukarni; 13) Heydemann 
Wilhelm, kupiec, wł. drogerii; 14) Hes- 
senmiiler Karl, kupiec; 15) Bohlmann 
Johannes, wł. hotelu; 16) Kessler Albert, 
książkowy; 17) Dittmann Herman, wł. 
drukarni; 18) Schultz Karl, kupiec; 19) 
Siegert Feliks, dr. med.; 20) Pauly Erich, 
agent; 21) Bortius Hans, prokurent; 22) 
Lenkeit Bruno, wł. cukierni; 28) Klatt 
Walter, wł. fabryki; 24) Heyse Willy, ku- 
piec; 25) Reich Maks, budowniczy; 26) 
Bruckner Erwin, inżynier; 27) Kreski 
Waldemar, kupiec; 28) Neumann Ulrich; 
29) Rehfeld Johannes, rolnik z Wałdów- 
ka koło Sęrólna; 30) Berndt Ernst, wł. 
fabryki; 31) Wege Paul, wł. młyna Woj- 
sławice p. Rynarzewem i 32) Adam Ernst 
lekarz weterynarii z Szubina. 

Czy wymienieni na spisie są istotnie 
masonami, czy zerwali już z masonerią, 
trudno twierdzić. Nie mniej min. propa- 
gandy Rzeszy niezbyt będzie zachwyco- 
ny, gdy dowie się o składzie loży „Ja- 
nusa“ w Bydgoszczy. (jn) 


„USMIECH FORTUNY”! 


w 9 dniu ciągnienia klasy 4»tej 43-ei Loterii 
wielka wygrana 


ma nr, 110183 


znowu padła w znanej 


ze szczęścia kolekturze 


„Uśmiech Fortuny” 


Bydgoszcz. Pomorska 1. 


Uwaga! to w „UŚMIECHU 


44-ej Loterii już można w tej 


W chwili nieuwagi domowników, dziecko 
to zbliżyło się zbytnio do pieca i wywró- 
ciło na siebie garnek z gotującą się wodą. 

— Fikcyjna spółka parawanem dla 
oszustw. Policja bydgoska zawiadomiona 
została przez rolnika Józefa Kursa z Pie- 
chowie pod Kościerzyną, że padł on ofiarą 
jednego ze znanych bydgoskich oszustów. 
Oszust ten utworzył w Bydgoszczy biuro, 
do którego przyjął jako wspólnika posz- 
kodowanego. Pobrał od niego poważniej- 
szą kwotę pieniędzy i po roztrwonieniu 
tych pieniędzy, przyznał się, że biuro było 
fikcją. 

— Pojawili się znów torebkarze. Przez 
wyrwanie torebki z zawartością 30 zł i 
ważnych dokumentów okradziona została 
na ulicy p. Helena Szczodrowska (Floria- 
na 9). Przez pewien czas policja miała 
spokój z torebkarzami, zamykając kilku z 
nich na dłuższy pobyt za kratami. Jak 
widać obecnie torebkarze ci musieli wyjść 
na wolność, po odbyciu kary i wznowić 
„działalność. 

— Zebranie obywatelskie Polsk. Związ- 
ku Zach. odbędzie się w dniu 19 bm. w 
sali Rady Miejskiej w Bydgoszczy przy ul. 
Jezuickiej (Ratusz). 

— Sąd Okręgowy w Bydgoszczy wyzna- 
czył na dzień 21 lutego drugi termin odro- 
czonej 1 głośnej „sprawy nakielskiej". 

— Sensacyjne aresztowanie. Duże wra- 
żenie wywołało w Bydgoszczy aresztowa- 
nie b. dyrektora jednej z poważnych firm 
metalowych Jana Kłosowskiego. Szczegó- 
łów aresztowania nie możemy zdradzić z 
powodu toczącego się Śledztwa. 


Toruń, Zeglarska 31. 


Szczęście stale sprzyja naszym Graczom. Zatem jak grać 


FORTUNY“! Losy do klasy I-szej 


szczęśliwej kolekturze nabywać. 


— W drodze powrotnej z Rzymu do 
Ameryki (przez Gdynię) bawił w Bydgo- 
szczy ks. prałat Cząstka, radca archidie- 
cezji w Chicago. Znakomity gość złożył 
kilka wizyt osobom, które zna z ich pracy 
społecznej i narodowej w Ameryce. 


— Po 27-dniowym pobycie w areszcie 
śledczym zosiał zwolniony b. dyr. Banku 
Zw. Spółek Zarobkowych — Ludwik Sto- 
jowski. Zwolnienie pozostaje w związku 
z ukończeniem dochodzeń przeciwko p. 
Stojowskiemu. 

— Zgłaszanie dzieci głuchoniemych i nie- 
widomych. W wykonaniu ustawy o obowią- 
zku szkolnym dzieci niewidomych i głucho- 
niemych, wzywa się rodziców i opiekunów, 
zamieszkałych w obrębie miasta Bydgoszczy 
do zgłoszenia dzieci zdolnych do nauki i do- 
statecznie rozwiniętych: a) dzieci niewido- 
mych i w wysokim stopniu slabowidzącyc!: 
które do dnia 1 wrześnię br. ukończą 6-1 
rok życia, b) dzieci głuchoniemych. nic- 
mych, głuchych i o przytępionym słuchu 


które do dnia 1 września br. ukończą 7-my © A $ 
inych w Bydgoszczy, Fordonie, Koronowie, 


rok życia. Zgłoszenia wraz ze śŚwiadec- 
twem urodzenia zgłoszonego dziecka należy 
podać najpóźniej do 28 bm. do Oddziału 
Szkolnego (Niedźwiedzia 4 I p.). Niezastoso- 
wanie się do powyższego podlega karze. 

— Zarząd Miejski w Bydgoszczy odwołu- 
je targ mający się odbyć w dniu 19 bm. na 
placu Piastowskim. 

— (Obywatelski Powiatowy Komitet Po- 
mocy Z Bezrobotnym (Sekcja Pomo- 
cy Dzieciom i Młodzieży) potwierdza nimiej- 
szym firmom: C. Berendt, Bigoński, Cristal, 
Grey, Holandia. Lukullus Jakubowski. Ma- 


Bydgoszcz ma zdać egzamin, czy jest 
przygotowana do przyszłej wojny, czy 
potrafi skutecznie obronić się przed naj- 
bardziej nawet niespodziewanym ata- 
kiem lotniczym i gazowym. 

Jesteśmy przekonani, że mieszkańcy 
Bydgoszczy dostosują się ściśle do in- 
strukcji, wydanych przez LOPP i do za- 
rządzeń kierowników ówiczeń. 

ówiczenia rozpoczną się 
zarządzeniem pogotowia 
obrony przeciwlotniczej 
obwieszczeniami, które zostaną rozlepio- 
ne na parkanach, dworcu kolejowym i 
autobusowym, urzędach oraz w lokalach 
publicznych. 

Z chwilą zarządzenia pogotowia opl. 
wszystkie światła reklamowe, neonowe 
itp. muszą być wygaszone, światła w 
mieszkaniach zamaskowane przez za- 
wieszenie ciemnych zasłon na oknach. 

Nie opuszczać domu bez koniecznej 
potrzeby, a zwłaszcza wieczorem. 

Wszyscy członkowie służb obrony 
przeciwlotniczej domów (bloków) winni 
zgłosić się u swych komendantów opl. 
domów (bloków) mieszkalnych. 

Alarm lotniczy zostanie ogłoszony za 
pomocą syren alarmowych fabrycznych 
i miejskich. 

Z chwilą usłyszenia alarmu lotnicze- 
go należy natychmiast gasić światło i 
przygotować do ewentl. użytku maskę 
przeciwgazową. 

Wszyscy członkowie służb samoobro- 
ny domów (bloków) mieszkalnych winni 
stawić się w wyznaczonych punktach. 

Poszczególne sekcje, drużyny i służ- 
by, biorące udział w ćwiczeniach winny 
zapoznać się dokładnie ze swymi punk- 
tami wyjściowymi. 

Zaznaczamy — o d rozpoczęcia 
ćwiczeń dzieli nas już 
bardzo krótki czas, Możeza 
chwilę rozlegną się syreny alarmowe. 
Bądźmy więc przygotowani i zastosujmy 
się najsumienniej do zarządzeń, dając 
tym dowód obywatelskieno PO 

r. 


(o kto woli ? 


W sprawozdaniu naszym z inauguracji 
rady miejskiej w Bydgoszczy podaliśmy m. 
in. że przedstawiciele PPS wystąpili w jas- 
nych ubraniach, podczas gdy wszyscy pozo- 
stali radni przybyli w ciemnych ubraniach. 
Z drobnego tego szczegółu „Robotnik“ wy- 
snu? wniosek, że jest to oferta „pod adre- 
sem „przeciwniczki“ ideowej — endecji“, że 
robotnicy w Bydgoszczy mają tyľko po jed- 
nym jasnym ubraniu, że „Gazeta Pomors. > 
opowiada się za „frakami'*. 

Dość widzieliśmy socjalistów we frakach, 
a na Pomorzu pracujący robotnik mniej pi- 
je wódki niż w innych dzielnicach, a nato- 
miast więcej dba o mieszkanie i ubramie. 


Pilnikami bronił się 
przed eksmisją 

Policja zawiadomiona została o po- 
ważnej kradzieży pilników, jakiej doko- 
nano w fabryce „Prom“. Podczas docho- 
dzeń jako podejrzany o dokonanie tej 
kradzieży zatrzymany został robotnik tej 
fabryki — Julian Konwiński (Wileńska 
nr. 9). Onegdaj Konwiński odpowiadał 
przed sądem. Przyznał się do winy i tłu- 
maczył się, że zamierzał sprzedać skra- 
dzione pilniki, by pokryć zaległe komor- 
ne, groziła mu bowiem eksmisja. Sąd 
nie uwierzył temu tłumaczeniu i skazał 
Konwińskiego na 3 miesiące aresztu. 
 REPTEZE POZORNIE aa 


|tuszakowa, Nasiadek i „Promień“ odbiór 
'jaskawie ofiarowanych słodyczy i wyrobów 


„1kierniczych, a p. mgr. Paździerskiemu 


' pięknych ozdób choinkowych. Dary te roz- 


lzieliła Sekcja pomiędzy dzieci bezrobo- 


Osielsku i Solcu Kuj. W zastępstwie obda- 
rowanej i wdzięcznej dziatwy p. star. Su- 
ska i p. dr. Szerzeniewski, imieniem Zarz. 
Pow. Kom. Pomocy Dzieciom i Młodzieży 
składają wymienionym Ofiarodawcom jak- 
najserdeczniejsze i gorące podziękowanie. 


— Dyrekcja Teatru Miejskiego im. K. H. 
Rostworowskiego podaje do wiadomości Sz. 
Publiczności, że w dniu 18 i 19 bm. podczas 
ćwiczeń obrony przeciw-lotniczej i gazowej, 
przedstawienia w teatrze będą się odbywać 
normalnie o godz. 


aiz ZZ X 


Wybryki mody 


ka 


Sad 


Dziwoląg czy kapelusz? 


Odpowiedzi Redakcji 


— Pani Topolewska. Dziękujemy za 
nadesłanie nam uwag. Mieliśmy pewne 
trudności techniczne w tej sprawie. Jak 
Pani zapewnie już zauważyła,  życzeniu 
Jej stało się zadość. 


Notowania giełdowe 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 17 stycznia 


DEWIZY: Belgia 89,77; Berlin 213,07; Gdańsk 
100,25; Amsterdam 288,59; Kopenhaga 110,90; Lon- 
dyn 24,83; Nowy Jork czeki 5,80 pięć ósmych; Nowy 
Jork kabel 5,31; Oslo 124,78; Paryż 14,03; Praga 
18,13; Sztokholm 127,84; Zurych 119,75; Mediolan 
27,91; Helsinki '10;95; Montreal 5,23, — Tendencja 
niejednolita. 


WALUTY: Belgi belg. 89,77; Dolary am. 5,28%; 
Floreny hol. 288,59; Franki fr. 14,03; Franki szwajc. 
119,75; Funty ang. 24,83; Guldeny gdańskie 100,25; 
Korony: duńskie 110,90, norweskie 124,78, szwedzkie 
127,84; Liry włoskie 16,90; Marki fińskie 10,95; Mar- 
ki niem. srebrne 81,00. 


AKCJE: Bank Polski 133,00; Bank Handlowy 
59,00; Bank Zachodni 44,00; Cukier 33,75; Weęgiel 
33,50; Ostrowiec 67,50; Starachowice 483,50; Ziele- 
niewski 72,75; Żyrardów 63,00. — Tendencja niejed- 
nolita. 

PAPIERY: 4% proc. wewnętrzna 66,13 setki; 3 
proc. inwest. I em. 86,00 serie 92,00, II em 86,50 se- 
rie 93,00; 5 proc. konwersyjna 69,75; 5 proc. koleja- 
wa 67,50; 4 proc. prem. dolar. 42,50; 4 proc. kon- 
solidacyjna 66,00 setki; 4%4 proc. TKZ Lwów 64,50; 
4 proc. ziemskie seria szósta 53,25; 414 pr.e. ziemskie 
seria piąta 64,75 drobne; 5 proc. Warszewv stare 
77,88; 5 proc. Warszawy 1933 r. 74,75 drobne; 5 proc. 
Warszawy 1936 r. 78,00; 5.proc. łodzi 1938 r. 63,50; 
5 proc. Łodzi 1933 r. 65,38; 5 proc. Radomia 1933 r. 
60,00; 8 proc. szkolna 79,00. — Tendencia dla poży- 
czek nieco słabsza. 


wa 225—275; koniczyna szwedzka 140—160; koniczy- 
na żółta odłuszczona 60—70; przelot 65—75; tymotka 
czyszczona 35—40. 

Pastewne i inne:  makuchy lniane 23,75—24,25; 
„rzepakowe 15,75—16,25; płatki ziemniaczane 16,00— 
16,50; słoma żytnia luzem: 3,00—3,50;: stoma- żytnia 
prasowana 3,50—4,00; siano nadnoteckie luzem 5,50 
—6,00; siano nadnoteckie prasowane 6,25—6,75, 

Tendencja i obroty: pszenica 271 ton ożywiona; 
Żyto 2643 ton spokojna; jęczmień 829 ton spokojna; 
owies 237 ton spokojna; mąka pszenna 45 ton oży- 
wiona; mąka żytnia 68 ton; otręby pszenne 25 ton; 
otręby żytnie 170 ton. 

Ogólny obrót 4644 ton. 


OLEJARNIA 1 RAFINERIA 
FRANCISZER WOYTON 


Toruń, ul. Grudziądzka 15 
na dzień 16 stycznia 
Firma kupuje i piaci: 


SPRAWOZDANIE Z HANDLU NASIONAMI 
B. HOZAKOWSKI — TORUŃ 


z dnia 16 stycznia 


za rzepak zimowy zł 42,00—48,00 
Płacono w dniach ostatnich zł za 100 kg franco | za rzepak holenderski letni zł 40,00—44,00 
stacja załadowania. za. siemię Iniane „Bombay“ zt 46,00—58,00 
Koniczyna czerwona 95—115; koniczyna biała | za siemię In. kresowe przy 90% czyst. zł 42,00—50,00 
średni gatunek 270—300; koniczyna biała prima | za gorczycę zł 32,00—38,00 
czyszczona 300—350; koniczyna szwedzka 140—160; 3 s za 100 kg, 
koniczyna żółta 58—70; koniczyna żółta w łuskach | Firma sprzedaje śruty: 
30—35; inkarnatka 80—90; przelot 65—75; rajgras | za rzepakowy zł 15,00 
krajowy 70—80; tymotka 25—35; seradela 22—-25; | za Iniany zł 23,00 
wyka latowa 18—22; wiczka zimowa 65—75; pe- | za kokosowy zł 19,00 
uszka 21—23,50; groch Wiktoria 23—28; groch zie- za palmowy zł 15,00 


lony 23—24; groch polny 22—25; bobik 20—24; gor- 
czyca 42—48; rzepak 40—42,50; rzepik 41—42; siemię 
lniane 48—50; konopie 45—50; mak niebieski 55— 
90; mak biały 90—95; tatarku 15—22; proso 20—25. 


za firmową mieszankę pasz treściwych DH 
R. T. Fijałkowski, W-wa gwarantowanej 
zawartości: 22 proc. białka strawn., ca 3,5 
proc. tłuszczu zł 20,25 
za 100 kg. 


Hallo, tu Polskie Radio! 


Środa, 18 stycznia 
PROGRAM OGóLNOPOLSKI 

6,30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla szkół 
„Lwów zawsze wierny“, 11,25 Wiązanka melodii Ru- 
dolfa Frimla (płyty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa, 12,03 Audycja południowa. 15,00 „Nasz 
końcert'* — audycja muzyczna dla młodzieży w wy- 
konaniu Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej, 15,30 Mu- 
zyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni 
Katowickiej, 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,05 
Wiadomości gospodarcze. 16,20 Dom i szkoła: Wy- 
chowawcza wartość słowa — pogadanka. 16,35 Ga- 
briel Faure: Sonata A-dur op. 13. 17,00 „z Motyką 
na słońce“ (w rocznicę Powstania Styczniowego) — 
odczyt, wygł. prof, H. Mościcki. 17,15 Fragmenty 
dawnych, a niezapomnianych oper (z Krakowa). 

Strączkowe, olelste, koniczyny, nasiona 1 inne. | 18,00 Audycja dla wsi. 18,80 „Nasz język“ — audy- 
Groch: polny 22—24; Wiktoria 27—30; (Folger) 24— ! cja w oprac. prof. Witolda Doroszewskiego. 18,40 
26; wyka jara 18—19; peluszka 22,50—23,50; łubin | „Dyskutujmy”: Tolerancja a fanatyzm. 19,00 kon- 
żółty 12—12.50; łubin nieb. 10,50—11.00; seradela 22— | cert rozrywkowy, 20,35 Audycje informacyjne. 21,00 
25; rzepak jary bez worka 44—45; rzepak ozimy bez | Opowieść o Chopinie: „Preludia“ — audycja w opra- 
worka 47—48; rzepik ozimy bez worka 43—44; siemię | cowaniu Karola Stromengera. Przy fortepianie Jó- 
lniane 56—58; mak niebieski 85—90; gorczyca 46— | zef Smidowicz. 21,45 „Poezja wieku złotego“: „Sa- 
49; koniczyna czerwona bez kanianki o czysto- | tyrycy renesansowi”. 22,00 „Folklor różnych krajów“ 
ści 97 procent 110—120; koniczyna czerwona sur. | — audycja w oprac, dr. Alicji Simonówny (płyty). 
bez ogran. kanianki 80—90; koniczyna biała suro- | 22,45 Uwertura do op. „Ifigenia w Aulidzie“ Glucka | 


CEDUŁA URZĘDOWA GIEŁDY 
ZBOŻOWO - TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 
z dnia 17 stycznia 

Zboża: pszenica 19,00—19,50; żyto 14,50—14,75; 
jęczmień browarowy 17,00—17,50; jęczmień 673-678 
g. 1. 16.75—17,00; jęczmień 644-650 g. 1. 16,25—16,50; 
owies 14,50—14,75. 

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. I wy- 
ciągowa 0—30% wł. w. 39,00—40.00; 0—35% 38,00— 
39,00; gat, I 0—50% wł. w. 35,25—36,25; IA 0—65% 
wł. w. 32,75—33,75; mąka pszen. gat. 11 35—65% wł. 
w. 28,25—29,25; razowa 0—95% wł, w. 26,25—27,25; 
mąka żytn. gat. IA 0—55% wł. w. 24,50—25; razowa 
0—95 proc. wł. w. 20,00—20,50; mąka żytnia 70 proc. 
ksp. na wywóz do W. M. Gdańska 23,50—24,00; 
otręby pszenne miałkie z przem. stand. 12,00—12,50; 
średnie z przem. stand. 12,00—12,50; grube z przem. 
stand. 13,00—13,25; -otręby żytnie z przemiału stand, 
11,50—12,25; otręby jęczmienne 11,50—12,00; kasza 
jęczmienna: krajana wł. w. 26,00—27,00; pęczak wł. 
w. 26,00—27,00; perłowa wł. w. 36,50—38,00, 


(płyty). 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie włado. 
mości dziennika wieczornego, Komunikat meteoro- 
logiczny. 23,05 Wiadomości z Polski w języku an: 
gielskim, 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 
6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”. 10,00 Koncert 


rozrywkowy (płyty). 10,55 Program na jutro. 11,25 * 


Feliks Mendelssohn — Symfonia szkocka a-moll 
(płyty). 13,00 Dla każdego coś ładnego (płyty). 13,56 
Wiadomości z Pomorza, 18,00 „Zimowe kłopoty rol- 
nika“ — pogadanka roln. wygł. Eugeniusz Horak. 
18,10 „Gdańsk w literaturze pięknej" felieton Włady» 
sława Pniewskiego, 18,25 Wiadomości sportowe z Poe 
morza. 22,00 Muzyka karnawałowa — tańce i pio- 
senki z płyt oraz Adam Dyląg — fortepian, 23,03 
Zakończenie programu. 


PROGRAMY ZAGRANICZNE 


19,30 BUDAPESZT. „Hary Janos“ — opera Koda- 
ly'ego. 

21,00 FRANKFURT. „Zima* — oratorium Haydna. 

21,00 BRUKSELA FRANC. „Peer Gynt“ — poemat 
dramatyczny Griega. 

21,15 DROITWICH. Koncert symfoniczny z Queen's 
Hallu. Dyr. Bruno Walter. W programie m. in, 
Symfonia IX Beethovena 


Czwartek, dnia 19 stycznia 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
6,30 Audycje poranne; 11,00 „W takt muzyki — 
audycja muzyczna dla szkół powszechnych:; 11,25 
Orkiestra Pawła Whitemana (płyty); 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa; 12,03 Audycja południo- 
wa; 15,00 Wzajemna pomoc u zwierząt — poga- 
danka dla młodzieży; 15,15 Kłopoty i rady: 
„Wszystko dla mojego dziecka" — dialog; 15,30 
Muzyka obiadowa w wyk. Ork. Rozgł. Wileńskiej; 
16,00 Dziennik popołudniowy; 16,05 Wiadomości 
gospodarcze; 16,20 Spółdzielczość — odczyt dla li- 
ceów; 17,00 Goście zimowi — pogadanka; 17.10 
Najpiękniejsze kwartety klasyków wiedeńskich (z 
Poznania); 18,00 Audycja dla młodzieży wiejskiej; 


18,30 Muzyka ludowa i jej wpływ na muzykę ar- : 


tystyczną — gawęda muzyczna; 19,00 Koncert roz- 
rywkowy (ze Lwowa); 20,35 Audycje informacyjne; 
21,00 „Pochodnia wieków** „święty Tomasz z Akwi- 
nu“ w' oprac. ks; Piotra. Chojnackiego prof. U. J. 
P.; 21,30 Pieśni -w wyk. Maurycego Janowskiego; 
21,50 Muzyka taneczna (płyty); 22,55 Przegląd pra- 
sy; 28,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne- 
go Komunikat meteorologiczny; 23,05 Koncert mu- 


zyki polskjej. s 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza“; 10,00 Kon- 
cert rozrywkowy — płyty; 10,55 Program na jutro; 
11,25 R, Schumann: . Koncert skrzypcowy d-moll 
płyty; 18,00 Dla każdego coś ładnego — plyty; 
13,50 Wiadomości z Pomorza; 18,00 „Morskie statki 
własnej budowy“ pogadanka Jerzego Mersona; 18,15 
Chwila foxtrotów — płyty; 18,25 Wiadomości spor- 
towe z Pomorza; 21,50 Muzyka taneczna — gra or- 
kiestra Jana Pluteckiego, 
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ZJEDNOCZONE TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ 


ycieraczki, szpagat, 
pendzle, wata i paski do 
szczelnienia.  Hurtow- 
nia Jan Kapczyński, To- 
ruń, Szeroka 35. (2290 


MEBLE 


solidne w w'elkim 
wyborze poleca na 
dogodnych warunkach 


FABRYKA MEBLI a 
Z. Kowalewski 


Toruń, N. Rynek 18, 
tel. 1332. 203I 


kauczukowe i metalowe, 
najszybciej wykonuje 
Polska Wytwórnia Pie- 
czątek Mieczysław Preis- 
ner, Toruń, Szczytna 4, 
telefon 1823. (2321 


Szyldy metalowe 


najtaniej wykonuje Za- 
kład artystyczno-rytow- 
niczy Mieczysław Preis- 
ner, Toruń, Szczytna 4, 
telefon 1823. Firma pol- 
sko-chrześc. (2321 


Korzystnie 
na sprzedaż 


jadalnia, sypialnia, ze- 
gar, odkurzacz (Elektro- 
| lux), maszyna do szycia, 
| waga stołowa, przedmio- 
| ty gospodareza, kuchnia, 
j futra itd. Gdańsk, Ade- 
bargasse 8a, III p. mamo 


Okazja 


sprzedam w Toruniu 4- 
piętrową kamienicę nie- 
wykończoną blisko śród- 
| mieścia. Potrzeba 50.000 
zł gotówki, reszta ko- 
rzystne warunki. Piasec- 
ki, Toruń, Szeroka 34. 


„Słońce“ najprzedniejsza 
1 kg zł 0,38. Hurtownia 
Jan Kapczyński, Toruń, 
Szeroka 35. (2290 


WĘG 
Tapczany 
Fotele |... 


wszelkiego rodzaju 
mebie wyściełane 


poleca firma 


Bracia Tews 


Toruń, Mostowa 30 


silnopłomienna 1 litr tyl- 
ko ch yl 


Jednak, 
regulowane w guidanach edańskien. 


Porady fachowej udzićla bezpłatnie: 


SRODA, DNIA 18 STYCZNIA 1279 R. 


GENERALI - PORT - POLONIA 


SPÓŁKA 
AKCYJNA 


ODDZIAŁ W TCZEWIE, UL. KOPERNIKA nr. 9 


Towarzystwo prowadzi na najkorzystniejszych warunkach następujące działy ubezpieczeń: 


ogniowy, Kkradzieżowy, transportowy, odpowiedzialności cywilnej, piaszesekiwzeh wypadków, samo” 


chodowy, maszyn od uszkodzeń mechanicznych, szybowy i gradowy. 


 — 0-1 mm W RZ ZWZ m 2 2 2 
Ajentury we wszystkich miejscowościach na Pomorzu. 


trak, smoking pierwszo- 
rzędny, tanio na sprze- 
daż. Oglądać można od 
godz. 18—20. Gdańsk, Jo- 
pengasse 48/49 I lewo. 


(3878 
Folwark „Bandera 
koło Gdyni, 650 morgów Produkują: 
pełnym inwentarzem do włacysław 


sprzedaży lub zamiany 
na dom. Oferty sub: 
„Folwark* Tow. Rekla- 
my, Warszawa, Sienkie- 
wicza 14, (12783 


Maszyny 
do pisania nowe i uży- 
wane w każdej cenie, 
spłaty dogodne, naprawa 
wszystkich  fabrykatów. 
Katafias, Toruń, tel. 1447. 


(2330 
Kuchnie 


Firma chrześcijańska. 


12742 


gabinety, tapczany 
poleca 
wspaniałego gospodarstwa domowego 
T. Kasprowicz 
Torań, Prosta $. ajy | PONH mosii, RANE wade, 


RÓŻNE 


Trwała ondulacja | Preltgasse 10 IL 


ODDZIAŁ W TCZEWIE, w. Kopernika nr. 9, tel. 12-80 


WóSrótce do nabycia wszędzie! 


„BANDERA Tutki 


Warszawa, ul. Kościelna 8. 


NA SEZON BALOWY! 


KAŁAMAJSKI keiyn sa: 
Z powodu likwidacji 


150 szt. — 35 groszy. 
66 to tutki cieszące się zasłużonym uznaniem wśród 
najszerszych warstw Palaczy! 


Ablewicz i Marian €złonkoe 
Telefon 13-24-51. 
Firma chrześcijańska, $ 


Koronki - tiule - Kwiaty - biżute- 
rię - pończochy - rękawiczki poleca 


Elektrownia Miejska w 
Rypinie poszukuje prąd 
nicy prądu stałego 2X 
220 Volt o sile 15—20 klw, 


eleg. salon, forte- 


pian (Beckstein), różne meble pojedyńcze, brązy, o- | 250—800 tów. Ofert 

brazy, odkurzacz, dobry serwis stołowy i do ryb na Ghrota- OE 
12 osób, różne szkła do wina, przedmioty artystycz- 
ne. Sprzedaż od godz. 10—12 i 15,30 do 18. Gdańsk, 


nadsyłać pod adresem 
tad pa Miejskiego ak 
Rypinie. 

(8877 | Zi”! 


2.50 


ppecja ne salony fryzjersko- 
TORUŃ, ul. Rococo” 

Różana 1% 1. piętro, 
nad Arkadami. * 2304 


Walka 7 


a Fryzjerski 
uli. Bydgoska 58. 


Zgubioną 
książkę wojskową, wy- 
daną przez P. K. U. Wło- 


cławek na nazwisko 
Stefana Mili unieważ- 
niam. (2331 


WOJEWÓDZKI URZĄD ROZJEMCZY 
w Toruniu 
Nr. 37/39/88. 
ORZECZENIE 


Wojewódzki Urząd Rozjemczy do spraw mająt- 
kowych posiadaczy gospodarstw wiejskich w Toru- 
niu na posiedzeniu niejawnym w dniu 10 grudnia 
1938 r. na podstawie art. 75 ust. 7 rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z dnia 24. X. 3i r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 5, poz. 59) 

orzekł: 

Przedłuża się czasokres, wyznaczony orzecze- 
niem Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego w Toru- 
niu z dnia 3 czerwca 1938 r., w którym otwarte zo- 
stało postępowanie układowe odnośnie nieruchomo- 
ści ziemskiej Łysomice, pow. Toruń, zapisanej w 
księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w Toruniu 
tom I, k. 1, własność Jana Donimirskiego i to o dal- 
sze trzy miesiące, licząc od dnia uprawomocnienia 
się orzeczenia, celem powzięcia uchwały w sprawie 
zawarcia układu z wierzycielami i to pod rygorem 
wszczęcia postępowamia likwidacyjnego. 


Przewodniczący Wojewódzkiego Urzędu 
Rozjemczego w Toruniu: 


podpis nieczytelny. 
(10951 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
Z doręczaniew przy pomocy poczty wyd. K z do, 
datkami książk 


Z od 


powszechnym obomiazkiem a 


DLATEGO NA DROBNE 
OGŁOSZENIA W DZIALE 
PRACY POSZUKIWANEJ 


biorem w administracji s dodatkami książkowymi 2,90 
Bez dodatków książkowych z doręczaniem przez pocztę 2,20 
tracji 2,00 


bezrobociem jesi 


ZL 13/Sk. 


obniżamy cene do 50 proc. cennika 


Najmniejsze ogłoszenie Kosztuje tylko 50 gr. 


PROSZKI 


[ORENO-NERVOSIN 


WEZWANIĘ 
DO SKŁADANIA OFERT PISEMNYCH 
Państwowy Zakład Zdrojowy w. Ciechocinku 


6507 


oraz reprezentacje i ajentury we wszystkich miastach 


Backin” 
dra I K ERA 


C 236/38. — Anna Wojnowska i jej małoletnie dzie- 
ci Anna, Franciszek Kazimierz, Maria, Irena i Bar- 
bara, właściciele gospodarstwa. rolnego w Nowej- 
„ie pow. Tczew, wnieśli o udzielenie odroczenia 
t po myśli ustawy z d. 23. VIII. 1932 D. U. 
poz. Ptole. Termin do rozpatrzenia ich wniosku 
wyznacza się na dzień 30 stycznia 1939, godz. 10 
przed niżej wymienionym Sądem pokój 13 z tym, 
= w terminie tym moga stanąć wierzyciele celem 
udzielenia wyjaśnień lub przysłać zastępcę praw- 
ae — Starogard, dnia 12 stycznia 1939. — Sąd 
kręgowy Chojnice — Wydział Zamiejscowy, w Sta- 
er peet (—) Morkowski. (10947 
ZL IX. 


w O a 0 yy z e 
Spis zapowiedzi nr. 13/39. — ZAPOWIEDŹ. Podaje 
się do ogólnej wiadomości, że 1) kawaler szofer Jan 
Franciszek Gleinert, zamieszkały w Gdańsku, Jo- 
hannes Gasse 15, syn małorolnego Jana Gleinerta 
i tegoż małżonki Julianny urodzonej Wysocka, za- 
mieszkałych w Borowie pow. Kartuzy; 2) panna 
bez zawodu Martha Knuth, zamieszkała w Karsinie 
pow. chojnickiego, córka robotnika Franciszka 
Knutha i tegoż małżonki Marii urodzonej Bruska, 
zamieszkałych w Karsinie, chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić win- 
no w Karsinie i w „Gazecie Gdańskiej", 


Karsin, dnia 16 stycznia 1939 r. (2329 
Urzędnik stanu cywilnego: 
(—) Rekowski. 
Km. III. 1477/38. (10950 


PRZETARG 
20 stycznia 1939 r. godz. 10,30 sprzedaję przy ul. 
Łaziennej 17 przetargiem przymusowym za gotów- 
kę: materiały płaszczowe różnych kolorów ciem- 
nych w 6 kuponach. 
(—) B. Duplicki, 
Komornik Sądu Grodzkiego. w Toruniu. 


Km. III. 1501/38 i 1502/38 
PRZETARG 
20 stycznia 1939 r. godz. 10,30 sprzedaję przy ul. 


(10953 


ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy na dosta- Warszawskiej 9 przetargiem przymusowym za g0- 


wę: 
i. różnych materiałów technicznych, 
2. różnych materiałów elektrycznych do insta- 
lacji świetlnej. 
' Termin składania ofert do dnia 4 lutego 1939 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 6 lutego 1939 r. 


Oferty należy składać wyłącznie, na formularzach | scjowe obrazy i porcela- 
przetargowych, które można otrzymać w Zakładzie. | na, eleg. stołowy pokój i 
Zastrzega śię prawo wyboru oferenta oraz unie- przedpokój, skórzany fo- 


ważnienie przetargu. 
Dyrektor Zakładu Zdrojowego: 
(—) SŁ Wiśniewski. 


ZL 51/n. (10949 


zi 
owymi , 


Zagranicą 
W razie wypadków DRPD siłą wyższą, administracja nie 
odpowiada za dostarczenie pisma. 
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je ezybke, tanio. firma 
Pedab, Koszarowa. 15-17. 

(1278 


| żyrandol z brązu, warto- 


tel, tanio na sprzedaż. 
Gdańsk, Rennerstifts- 
gasse 5, Tae 


oy, se 10 słów. Ogłoszenia 


w, powyżej — liczyrey 
miejsea z w ogłoszeń drobnych 


treści 


szenia, lub od daty otrzymania rachunku. 


ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk i prze- 


pisane miejsce 


ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedziałny „Gazety Gdańskiej": Wlihelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, L p. 
Wylawea: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA. Sp.zao. 


Adres redakcji i administracji: 


Toruń, ul. Bydgoska 56. Tel. 29-70, 29-90. 


€zcionkami Drukarni Józet Karol Kuszel w Toruniu. 


Kanto P. K. ©. nr. 203-141. 


Re AS I 


scx 


r SRODA, DNIA 18 STYCZNIA 1939 R. 


Najpospolitsze rowy uratowały życie 


wielu tysiącom ludzi 
w czasie napadów lotniczych 


Wkrótce po wypadkach w wrześniu 
ubiegłego roku, gdy rozstrzygała się 
Sprawa Czechosłowacji, ukazały się w 
prasie informacje, że w Londynie, Pra- 
dze i innych miastach, opanowanych 
gorączką „wojenną*, we wszystkich 
parkach i na skwerach wykopano głę- 
bokie rowy, mające służyć, jako schro- 
nienie ludności podczas spodziewanych 
napadów lotniczych. 

Rowe te — zdaniem fachowców 
stanowią najprostszy, a bardzo skutecz- 
ny Środek obrony przeciwlotniczej. W 
znacznym stopniu chronią one przed 


działaniem bomb burzących oraz odłam-' 


kowych. Zaopatrzenie zaś większych 
skupień w ten środek opl. wymaga sto- 
sunkowo niewielkiego kosztu i czasu. 
Przy budowie gmachów mieszkalnych 
i przemysłowych uwzględnia się obec- 
nie wymogi obrony przeciwlotniczej, 
budując schrony podziemne. Te urządze- 
nia jednak ze względu na niewystarcza- 
jącą ich ilość nie rozwiązuje sprawy. Do- 


nia z rowu można wykopać w gruncie 
stopnie, albo używać do tego celu dra- 
binki. Celem zmniejszenia skutków 
działania bomb lotniczych, rowy te na- 
leży budować w formie linii łamanej, o 
długości odcinków prostych najwyżej 8 
metrów. 

Jest rzeczą jasną, że przy wyborze 
miejsca na takie rowy trzeba w miarę 
możności wykorzystać wszelkie zasłony, 
które zakryją je przed okiem lotnika. — 
W braku zasłon naturalnych na terenie 
płaskim i odkrytym należy rowy zama- 


-< 


skować sztucznie gałęziami, a gdy i to | 


jest niemożliwe — trzeba je rozmiesz- 
czać niesymetrycznie i zdala jeden od 
drugiego, aby lotnik w wypadku wykry- 
cia jednego rowu, nie zbombardował 
całego ich systemu w danej okolicy. 
Rowy te są najtańszym, najłatwiej- 
szym do wykonania i — jak się okazało 
— bardzo skutecznym środkiem obrony 
| przeciwlotniczej. Zasługują więc w pel- 
ni na uwagę i przestudiowanie przez 
każdego, na kogo spaść może obowiązek 
zorganizowania takiej obrony. 


Zbiornik gazowy wysokości 447 metrów 


W Gelsenkirchen ukończono w tych 
dniech montowanie zbiornika gazowego, 
największego w Niemczech, a bodaj czy nie 
w Europie. Kolosalna ta budowa ma 147 me- 
trów wysokości, jest więc o 9 metrów niż- 


sza od wież tumu kolońskiego. Objętość zbior- | 


nika wynosi 250 metrów, a jego średnica 80 
metrów. W zbiorniku może pod normalnym 
ciśnieniem zmieścić się 600.000 metrów 
sześciennych gazu świetlnego. Przy monto- 
'waniu olbrzymiego kotła zbiornikowego 
zużyto 2 miliony nitów. 
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Mały pingwin Piotruś 


ż londyńskiego zwierzyńca jest niezwykle 

towarzyski i przywiązany do swych dozor- 

ców. A to swoje przywiązanie stara się 

okazać na każdym kroku, i jak widzimy 

na zdjęciu, asystuje nawet przy zmywaniu 
talerzy, 


świadczenia Hiszpanii, Chin i Abisynii 
dowiodły, że te właśnie najpospolitsze 
rowy okazały się bardzo przydatne, ra- 
tując życie wielu tysięcy ludzi. Dlatego 
też trzeba je szeroko popularyzować, ja- 
ko bardzo dobry uzupełniający środek 
obrony przeciwlotniczej. Szczególnie 
duże usługi oddają one w pobliżu zakła- 
dów przemysłowych, zatrudniających 
znaczne ilości robotników. 

Konstrukcja tych rowów jest zupeł- 
nie prosta. Wykopuje się je bezpośre- 
dnio w gruncie, tworząc ściany boczne 
o lekkiej pochyłości. Głębokość rowu 
wynosi około 2-ch metrów, szerokość 
około 1,2 metra u góry, a 0,8 metra u 
dołu. Najważniejszą rzeczą przy urzą- 
dzaniu rowów jest umocnienie ścian 
bocznych celem zapobiegnięcia osyr'y- 
waniu się gruntu. Można do tego użyć 
desek, żerdzi, gałęzi itp., którymi należy 
szczelnie obłożyć ściany rowu i mocno 
docisnąć do gruntu grubymi drągami, 
umieszczonymi dokładnie naprzeciwko 
siebie w płaszczyźnie pionowej. Dolne 
końce tych drągów należy, zaostrzyw- 
szy, wbić mocno w dno rowu, górne zaś, 
leżące na wysokości górnej krawędzi 
rowu, rozeprzeć poprzecznymi belkami. 
Dla ułatwienia wchodzenia i wychodze- 


Buldożka na straży swych maleństw 


Muzu!manki nie pozwolą odebrać 
sobie kina 


JEROZOLIMA. Z Damaszku donoszą, 
iż przedstawiciele zachowawczych sfer 
muzułmańskich zwrócili się do władz 
syryjskich z żądaniem wydanią kobie- 
tom muzułmańskim zakazu uczęszcza- 
nia do kinoteatrów ze względu na zasa- 
dy moralności. Na wiadomość o tym kro- 
ku, kobiety muzułmańskie postanowiły 
na znak protestu urządzić demonstrację 
uliczną, która jednak nie doszła do skut- 
ku z powodu zakazu policji. 


„.a Egipcjanie nie chcą porzucić 
europeiskich ubrań 


KAIR. Dążenie do nadania cech narodo- 
wych całokształtowi życia państwowego 
Egiptu poza zagadnieniami politycznymi i 
gospodarczymi, obejmuje już nawet mody 
kobiece. Przede wszystkim dotyczy to stro- 
jów ślubnych. Panny młode zaczynają no- 
sić suknie do kostek, białe, przepasaną ko- 
lorową szarfą lub szalem wschodnim, na to 
narzuca się białą pelerynę z trenem i kap- 
turkiem na głowę, rodzaj abby-płaszcza 
arabskiego. Mężczyźni nie zdradzają jednak 
dotychczas chęci porzucenia europejskich 
ubrań, 


RYSZARD BRAUN 45 


obowtór 
Pani Wu 


zza POWIEŚĆ sensacyjna 
STRESZCZENIE POWIEŚCI 
Marian Wake, znajdując się w sytuacji bez wyj- 
ścia, ukradł na dworcu w Gdańsku koleżance swej 
żony klejnoty, które zastawił. Po wygraniu więk- 
szej sumy pieniężnej w Sopotach, urządził w Kra- 
kowie biuro handlowe, a skradzione klejnoty ode- 
słał właścicielce. Nagły przewrót w swoim życiu 
upozorował większą wygraną w loterii. Siostra żo- 
ny Waksaą łudząco do niej podobna — Franka Gu- 
drynowiczówna, dentystka, wpadła na trop właści- 
wego źródła dobrobytu Waksa i zazdroszcząc swej 
siostrze Jance szczęścia w małżeństwie, doprowadza 
Mariana Waksa do samobójstwa, które dla pozosta- 
łych osób przedstawia się bardzo tajemniczo. Na- 
rzeczonym Framki jest inż. Zarychta, który w toku 
gwałtownej rozmowy przyznaje, iż darzy ją uczu- 
ciem jedynie dlatego, że przypomina mu kobietę, 
którą kiedyś bardzo kochał. Franka po tym oświad- 
czeniu zrywa z nim. Obecną przy dramatycznej roz- 
mowie jest koleżanka szkolna obu sióstr, a obecnie 
agentka policji śledczej Loda Kamińska, która po- 
dejrzewa prawdziwą przyczynę samobójstwa Wak- 
sa. Gdy inż. Zarychta opuścił pokój, Franka ze 
sztucznym uśmiechem mówi: 
— A więc jestem znowu wolna. Ten cham prze- 
stał dla mnie istnieć! Przecież on był synem zwy- 
kłego robotnika! s 


— Przestań, Franka. To, co. mówisz, pod 
wplywem zdenerwowania, jest niesmaczne. 

— Razi cię? A więc powiedz mi, co jeszcze ra- 
zi cię we mnie? Co mi jeszcze masz do zarzuce- 
nia? Mów... 

— A dajże mi spokój. Nie jest to odpowied- 
nia chwila na wydawanie wyroków. Do widzenia. 
i — A ja ci radzę, abyś dokończyła, coś zaczę- 


W podrażnionym głosie Franki brzmiała ukry- 
ta groźba. Szalona, rozhisteryzowana, jej nerwy 
domagały się widocznie iskry, która by podłożona 
pod lont mogła spowodować wybuch. 

— Szalona dziewczyna — pomyślała Loda. — 
Gotowa rzucić się na mnie, jeżeli jej powiem całą 
prawdę. — Z drugiej jednak strony, anie 
mogłoby doprowadzić ją do równie silnego ataku 
histerycznego. Każdy nerw w niej dygotał i eks- 
plozja zdawała się nieunikniona. 

— A więc? Co mi masz jeszcze do zarzuce- 
nia? — szeptała Franka, podchodząc blisko, z rę- 
ką ukrytą w kieszeni fartucha. — Co mi masz je- 
szcze dp zarzucenia? 

— Śmierć Mariana — odpowiedziała wolno i 
wyraźnie Loda, : 

Patrzyły teraz na siebie, milcząc. W oczach 
Lody było skupienie człowieka, który ma się na 
baczności, zdając sobie sprawę z niebezpieczeń- 
stwa. W spojrzeniu zaś Franki błyszczała furia. 
Furia, która falą krwi zalewała twarz, wyładowy- 
wała się w przyśpieszonym oddechu i dygotała w 
prawej dłoni zaciśniętej w głębi kieszeni białego 
fartucha. 

— Ona gotowa jest na wszystko! — pomyśla- 
ła Loda. Na szczęście, w tej chwili poza nią trzas- 
nęły otwierane gwałtownie drzwi, do gabinetu 
ktoś wszedł. 


strze grozi niebezpieczeństwo? Czy tak? Albo wi- 
dział pan po prostu przez okno, że w oświetlonym 
pokoju dyskutujemy z niezwykłym ożywieniem? 
— podsuwała otwartą papierośnicę, częstując Lodę 
i Leszka papierosami. Już była zupełnie spokojna 
i opanowana, trochę zjadliwa i z lekka ironiczna, 
co studentowi działało na nerwy. 

— Myli się pani — odpowiedział nie biorąc 
papierosa. — Przyszedłem w zupełnie innym celu. 
— Oto przed pół godziną nadszedł polecony 
list, zaadresowany do Lody, który musiałem w jej 
imieniu pokwitować. Nazwisko nadawcy, przyzna- 
ję, zrobiło na mnie niesamowite wrażenie. Przy- 
znam się paniom otwarcie, że po prostu dostałem 
gęsiej skórki ze strachu i włosy mi dębem stanęły 
— wyjmował z kieszeni list, wręczając go Lodzie. 
— Nie wiele myśląc postanowiłem szukać cię. 
Szukać za wszelką cenę, aby go doręczyć. Tym 
bardziej, że stara służąca generałowej mówiła coś 
o jakimś śnie, który przepowiadał niebezpieczeń- 
stwo. 

— No i cóż? — uśmiechała się Franka, ironi- 
cznie patrząc na Lodę, która czytała nazwisko na- 
dawcy. — Czy rzeczywiście sprawa jest tak nie- 
zwykłą. 

— Osądź sama... 5 

Teraz koperta znalazła się w rękach Franki, 
patrzącej poprzez obłoki dymu papierosowego na 


„| dziwnie nierówne pismo. Przez chwilę miała wra: 


XXIV. 
LIST SPOZA GROBU 


Na progu stał Leszek, brat Lody. Miał wy- 
gląd niezwykły. Włosy w nieładzie, krawat prze- 
krzywiony i zmarszczone z przestrachu rysy. Nie 
mówiąc, patrzyli we troje na siebie i nie rozumie- 
jąc się, wyczuwali stan wzajemnego podniecenia. 

Wreszcie pierwszy opanował się Leszek. 

— Przepraszam, że paniom przeszkadzam, ale 
stała się rzecz bardzo dziwna. Niezwykło, 

Franka obojętnie odwróciła się, udając, że coś 

| przestawia na biurku. Wreszcie mruknęła pólgło- 
| sem. 


żenie, że śni. Dłonią rozwiała ostatnie smugi dy- 
mu i nachyliła się niżej. Tak. Wzrok jej nie myli. Na 
odwrotnej stronie koperty widniało nazwisko czło- 
wieka, który już nie żył. Nazwisko Mariana 
— Przecież to już kilka tygodni minęło, jak 
on umarł — powiedziała cicho Loda, obcierając 
pot z czoła. 

— Jakieś nieporządki na poczcie — skonsta- 
towała głosem arbitralnym Franka. à 

— Nie. — zaprzeczyła Loda. — Raczej dopie- 


| ro teraz list został odnaleziony. — Rozerwała ko- 


pertę, szybko biegnąc od słowa do słowa niespo- 


| kojnymi oczyma. Czytała: 


— Miał pan telepatyczne przeczucia. że sio- | 


(Ciąg dalszv nastapi) 


